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Kraków, sobota 24, niedziela 25 czełwca 1981

Wł. Gomułka
i J. Cyrankiewicz

złożcę
w połowie lipca br.

wizytę
w Mongolii

Na zaproszenie KC Mon
golskiej Partii Ludowo-Re-
wolucyjnej i rządu MRL, w

pierwszej połowie lipca br.
wyjedzie do Mongolii z wi
zytą przyjaźni delegacja
KC PZFR i rządu PRL z

I sekretarzem KC PZPR —

Władysławem Gomułką i
prezesem Rady Ministrów
— Józefem Cyrankiewi
czem, na czele.

CZYTELNICY
Scha Krakowi

BUDU3A‘SZKOLE
Bardzo nam miło powitać

gronie uczestników naszej
BURSĘ SZKOLNICTWA I

D OWEGO — PAWILON

Nadszedł okres letniego wypoczynku

Właściwe rozłożenie urlopów

sprawniejsza praca
przedsiębiorstw, urzędów i komunikacji

■I

Święto
Bałtyku

Goście austriaccy w towarzystioie przewodu. WKZZ
Wł. Kozuba w hallu Hotelu „Orbis” w Krakowie.

Fot. J. Lewicki

Związkowcy austriaccy
w Krakowie

W dniu wczorajszym, 23 bm. żywców i Johana Mayer —

przybyli do Krakowa sekretarz ZG Zw. Zaw. Me-
Franz Olah — przew. OGB
(Austriackiego Zrzeszenia Zw.
Zaw.), wiceprezydent
men tu
trude
tarz

niarzy,
Skórzanych, Kurt Bluemel —

sekretarz ZG Zw. Zaw. Spo-

w

j akcji
ZAWO-

CW
KRAKOWIE przy Al. Puszkina 39.

Bursa przekazała na fundusz bu
dowy szkoły Czytelników „Echa”
— najnowocześniejszej szkoły w

Krakowie — kwotę 63 zł. Prosimy
przyjąć serdeczne wyrazy wdzię
czności i pozdrowienia.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WY
KONYWANIA INWESTYCJI PRZY

ZARZĄDZIE LASÓW PAŃSTWO
WYCH W KRAKOWIE, Al. Mic
kiewicza 41 należy do naszych
szczególnie systematycznych i wy
trwałych sprzymierzeńców. Ostat
nio na konto budowy szkoły znów

wpłynęła kolejna składka pracow
ników Zarządu, wynoszącą tym
razem 459 zł. W imieniu przy
szłych uczniów szkoły przesyłamy
serdeczne podziękowania i po
zdrowienia.

Do akcji przyłączył się p. ZBI
GNIEW PATER, zam. w Krakowie

przy ul. Reyr<onta 17 p. 47. P .

Pater przekazał na konto budowy
szkoły kwotę 19 zł- Serdecznie

dzięku jemy i pozdrawiamy.
Do grona indywidualnych ucze

stników akcji przyłączył się p.
MICHAŁ STRÓŻYK zam. w Kra
kowie, ul. Reymonta 17, p. 47. P.

Stróżyk przesłał na konto budo
wy kwotę 10 zł. Z radością witamy
w naszej rubryce.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZY
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOLĘ. NUMER KON
TA: PKO 4—9—600.
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austriackiego,
Wondrack —

ZG Zw. Zaw.
Odzieżowców,

bez precedensu,
pół tysiąca kilo-
naszej północnej
obmywały

stały specjalne fundusze na

pensje pracowników pełnią
cych dyżury zastępcze. W tej
sytuacji można się spodziewać,
że w miesiącach letnich klien
ci ok. 7 tys. placówek poczto-
wo-telekomunikacyjnych na

terenie całego kraju nie będą
musieli czekać na obsługę
dłużej niż w innych miesią
cach.

Szczególny nacisk na wła
ściwe rozłożenie urlopów kła
dą zakłady hutnicze woj. kato
wickiego.

W poszczególnych hutach o-

bowiązuje zasada, że w okre
sie letnim z urlopów korzystać
może maksymalnie 10 proc,
załogi. Przedsiębiorstwa dy
sponujące taborem samocho
dowym, aby odciążyć kolej,
organizują własny transport
pracowników na urlopy i z ur
lopów.

■W jakiej ‘skali rozsądne pla
nowanie urlopów objęło całą
gospodarkę przekonamy się za

kilka dni na dworcach naszych
miast.

Nadszedł okres letnich urlo
pów. Panująca u nas trady

cja rozpoczynania wypoczynku
od 1 lub 15 lipca czy sierpnia
powoduje, iż dni te stają się
„zmorą” zarówno dla wyje
żdżających urlopowiczów, jak
i dla służby kolejowej, a ma
sowe wyjazdy w tym samym
czasie zakłócają niejednokrot
nie pracę przedsiębiorstw i u-

trudniają załatwianie intere
santom spraw w urzędach.

Z tych względów racjonalne
rozłożenie terminów urlopów
jest sprawą ważną i — jak sy
gnalizują korespondenci PAP
— w wielu dużych zakładach
pracy w pełni docenianą.

W HUCIE IM. LENINA,
gdzie w lipcu i sierpniu korzy
stać będzie z urlopów ok. 12
proc, załogi, zarówno skiero
wania na wczasy do własnych
domków campingowych, jak i
wyjazdy na turnusy FWP są
rozłożone na różne terminy.

Odrębny problem stanowią
zakłady, które okres letni wy
korzystują dla przeprowadze
nia generalnego remontu ma
szyn i urządzeń, urlopując
większość pracowników w je
dnym terminie. Do takich za
kładów należą FSO i zakłady
22 Lipca w Warszawie, Zakła
dy Pończosznicze im. Jurczaka
w Łodzi, Zakłady im. Szadko
wskiego w Krakowie. Rady
zakładowe i kierownictwa tych
zakładów rozważają koncep
cje, aby również okresowe u-

nieruchamianie zakładów nie
następowało w terminach — 1
czy 15 danego miesiąca.

Urlopy pracowników służby
pocztowo - telekomunikacyjnej
zostały w sezonie letnim za
planowane w ten sposób, aby
w żadnym przypadku nie. zo
stał zakłócony z tego powodu
tok normalnej pracy. Co wię
cej, resortowi przyznane zo-

fali

Szesnaście lat temu, kie
dy rozpoczynaliśmy odbu
dowę swego nieludzko zni
szczonego kraju, kiedy ro
biliśmy przegląd swego
wytyczonego nowymi gra
nicami gospodarstwa, nie
było czasu na pełne zrozu
mienie tego faktu. A był
to fakt
Przeszło
metrów
granicy
Bałtyku.

Szeroko otwarło sle
sze okno na świąt. W
lekie rejsy, na wiele szla
ków można było tym ok
nem wyfrunąć. Ale czyż
może orzeł myśleć' o pod
niebnych szlakach, gdy nie
ma. po ciężkiej niewoli,
sił do lotu?

Na polskim Wybrzeżu, w

zrujnowanych portach,
miastach nadbrzeżnych i w

rybackich wioskach było
głodno, chłodno i cicho.
Ciężki był start...

Ale morze to. nie tylko
..oczko w głowie” roman
tycznych chłopców — czy
telników Conrada lub Ver-
nego. Rząd i partia, i ca
ły naród zajął się swoim
morzem tak serdecznie,
jak najukochańszym dzie
ckiem.

Z faktu wydłużenia się
linii polskiego morza wy
ciągnięto, i to szybko, naj
właściwsze wnioski.

I wraz z murami miast,
kranami portowych dźwi
gów,, wydźwigniętych z dna
morskiego falochronów,
poszły w górę inne linie.
Krzywe wzrostu naszej
morskiej siły. 27 statków,
które w roku 1947 dźwiga
ły na ..swych barkach 120
tys. ton, rozmnożyło się
sześciókroć a przewożone
nimi towary ważą już prze
szło pięć raży więcej.

20 regularnych linii że
glugowych, cztery stocz

nie, ponad pół tysiąca ku
trów rybackich. I porty —

Gdańsk, Gdynia, Szczecin,
Kołobrzeg — coraz bardziej
ruchliwe, coraz lepiej zao
patrzone, coraz bardziej
znane w całym świecie.

Idąwgórę1
sów. I pójdą
żej, kiedy
morski plan
Dużo w nim
no mądrych
dobra „okna
bardzo dużo. Niech wiec,
niczym szampanem pite
toasty, biją wysoko w nie
bo płomienie ognisk roz
palonych. na całym Wy
brzeżu z okazji „Dni Mo
rza”.

na-

da-

osiągnął
5.939 km/godz.

NOWY JORK
O amolot-rakieta „X-15” pi-

lotowany przez płk Whi-
te’a ustanowił nowy
szybkości, osiągając
na godzinę.

Poprzedni rekord •

cy 5.425 kilometrów i
nę ustanowiony został
przez pułkownika White’a na

„X-15” 25 maja br.
„X-15” oddzielił się od sa-

moiotu-matki, bombowca ty
pu „B-52” na wysokości
13.720, m.

Przy tak’ olbrzymiej szyb
kości, jaką osiągnął „X-15”
temperatura na zewnętrznej
powłoce samolotu dochodziła
do 400 stopni C. Wskutek tar
cia i temperatury, spłonęła
częściowo farba, którą pokry
ty był samolot.

Pułkownik White wylądo
wał w bazie Edward s w 11
minut po oddzieleniu się od
„B-52”. Praca silnika „X-15”
trwała tylko 75 sekund. Sa
molot osiągnął swoją maksy
malną szybkość na wysokości
około 30.500 m.

talowców i Górników w Au
strii. Goście austriaccy prze-

I bywają w Polsce na zapro-
I szenie CRZZ. Zaprosili oni do
_____

...u przewodniczącego
CRZZ — I. Logę-Sowińskiego.

Po zwiedzeniu Warszawy i
innych miast goście w towa
rzystwie sekretarza CRZZ,
posła na Sejm — Wita Han-
kego, przybyli do woj. kra
kowskiego. Witał ich tutaj
przewodniczący WKZZ w

Krakowie — W. Kozub.

Podczas zwiedzania
zu hitlerowskiego w

cimiu, goście złożyli
ki kwiatów na płycie
conej pamięci austriackich bo
jowników Ruchu Oporu, któ
rzy zginęli w walce z faszyz
mem, oraz przed ścianą
śmierci bloku XI.

Dziś austriaccy związkow
cy zwiedzają Nową Hutę,
gdzie wezmą udział w spot
kaniu z aktywem związko
wym Huty. (bp)
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Obserwacje

atmosfery Wenus

parla-
Ger-,t -

sekre- I Wiednia
Włók.
Prac.

Kto bęzlzie
reprezentował
Laos
na konferencji
genewskiej?

GENEWA

Agencje zachodnie podają,
że na spotkaniu w Zury

chu przywódcy trzech stron
w Laosie uzgodnili, że do
chwili utworzenia wspólnej
delegacji na konferencję ge
newską, Laos reprezentowa
ny będzie przez trzy delega
cje.

Porozumienie to jest poraż
ką rebeliantów, którzy do
tychczas bojkotowali konfe
rencję genewską.

ZDETRONIZO
WANA MISS

Marcia Banks z

Brooklynu „po
konała” 40 konku
rentek w kon
kursie piękności
stanu Nowy Jork.

Niestety nie wie
działa, że uczest
niczki konkursu

mrs?ą mieć u-

kończone 18 lat.
Śliczna Marcia o-

siągnie ten po
ważny wiek do
piero w grudniu...
Sprawa się wy
dała i trzeba by
ło

statuetkę
tytułem
rywalce,
uzyskała
kursie

miejsce.

upragnioną
wraz z

oddać
która

w kon-

drugie

rekord
5.939 km

wynoszą-
na godzi-

także
•o_

b. ebo-
Oświę-

wiązan-
poświę-

z wysokości
25 kilometrów

Krakowscy naukowcy
szukają środków
przeciwko
żółtaczce zakaźnej
O odczas II wojny światowej
• zdarzył się nieprzewidziany
wypadek, który opóźnił o kil
ka miesięcy wysłanie całej
armii amerykańskiej na front
japoński. Żołnierze, poddani
szczepieniom ochronnym, zo
stali zakażeni mało jeszcze
wówczas znaną chorobą: na
gminnym zapaleniem wątroby
(popularnie znana u nas jako
żółtaczka zakaźna). Wirus —

„hepatitis epidemica” znajdo
wał się bowiem w materiale
użytym do szczepień...

Już od lat, z coraz większym
nasileniem, schorzenie to ata
kuje różne kraje europejskie.
Obliczono np. że w Polsce na

każde 10.000 ludności choruje
na żółtaczkę zakaźną 26 osób,
z tym, że statystyki uwzględ
niają tylko przypadki reje
strowane.

Choroba ta i dziś właściwie
jest mało znana. Wiadomo, że

wywołuje ją wirus bardzo
złośliwy, odporny na różne
antybakteryjne czynniki che
miczne i fizyczne.

Badania nad tym wirusem
są bardzo trudne, gdyż
daje się on np. przenieść
zwierzęta doświadczalne,
też dotychczas brak jest

PARYŻ

8 wielkich balonów powią
zanych z sobą wzniosło się

na wysokość 27.000 metrów,
unosząc 200 kg ładunku zło
żonego z instrumentów po
miarowych.

Eksperyment ten, przepro
wadzony przez badacza fran
cuskiego Dollfusa, odbył się
w ramach programu nauko
wego komitetu badań prze
strzeni kosmicznej.

Następny eksperyment ma

się odbyć za trzy tygodnie.
Wówczas grupa 30 związa
nych z sobą balonów uniesie
600-kilogramowy kosz z pa
sażerem — Dollfuscm.

Uczony ma zamiar przepro
wadzić obserwacje astronomi
czne, a szczególnie obserwa
cje atmosfery Wenus z wy
sokości 25.000 metrów.

Pierwszy eksperyment po
zwolił sprawdzić technikę wy
syłania na wielkie wysokości
grupy złączonych z sobą ba- ,

lonów. » WEJ HUCIE i in.

nie
na

To-
-------- ----------------- za
równo metod rozpoznawania I
choroby, jak i metod leczni- I

czych.
Na całym świecie naukowcy

badają to zagadnienie i poszu
kują środków zaradczych. W
Polsce zajmuje się nim m. in.
specjalny zespól z Zakładu I

Mikrobiologii Lekarskiej Aka- I
demii Medycznej w KRAKO
WIE, z udziałem kliniki cho
rób zakaźnych, szpitala w NO-

4

linie wykre-
jeszcze wy-
zakończymy

pięcioletni,
zaplanowc-
rzeczy dla

i na świat”.
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utro Kraków będzie pod
Jwp-ywem wschodniej

części wyżu. Zachmurze
nie umiarkowane lub nie
wielkie, przejściowo du
że; ze skłonnością do
burz i przelotnych opa
dów deszczu. Rano mgły
i zamglenia. Wiatr za

chodni i południowo-zachodni
3—4 m/sek. Temperatura 25 st.

C. Orientacyjna prognoza na

poniedziałek: zachmurzenie u-

miarkowane,

OPARKING
W SKALNEJ GROCIE

Sztuczne groty skalne w Lu
cernie pomieszczą 250 samo
chodów i stacją obsługi. Ory
ginalny parking oddany zo
stanie do użytku w końcu bie

żącego roku.
CAF
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Politechnika krakowska

budownictwu komunalnemu

Rewelacyjna metoda

naukowców krakowskich

przyniesie poważne oszczędności
W Zakładzie Tworzyw Sztu-lgnacja tworzywami sztuczny-

cznych przy Katedrze Budów- mi. Nowe osiągnięcia technicz-
nictwa Żelbetowego Politech-| ne naukowców
miki Krakowskiej odbyła się
ogólnopolska narada tech
niczna z udziałem przedstawi
cieli biur projektowych, Mini
sterstwa Gospodarki Komunal
nej i Ministerstwa Przemysłu
Ciężkiego. Na naradzie wygło
szono trzy referaty, którego au
torami byli mgr Tadeusz Bro
niewski, dr Sylwester Olesz-
kięwicz oraz

Słowik.
Jak wykazały

przeprowadzone
Tworzyw Sztucznych w więk
szości wypadków kosztowne
i deficytowe rury kamionkowe,
stosowane w budownictwie ko
munalnym mogą być zastąpio
ne przez o wiele tańsze im
pregnowane tworzywami sztu
cznymi rury betonowe i żelbe
towe. Wczorajsza narada mia
ła właśnie na celu zapoznanie
przedstawicieli biur projekto
wych z tą.innowacją.

Najbardziej rewelacyjną
stroną osiągnięć Zakładu
Tworzyw Sztucznych są efekty
finansowe. Rury betonowe
i żelbetowe są bowiem o wiele
tańsze i łatwo dostępne. Przed
korozją i niszczącym działa
niem różnych związków che
micznych, które w przyszłości
mogą przepływać przez takie
rury, chroni je właśnie impre-

mgr Leonard

doświadczenia
przez Zakład

jaAa pag&da?

ma

w

\Ą/ielki wyż pokrywa niemal
*’całą Europę, która kąpie

się w potokach słońca.
Mimo pogodnego nieba, nie

jednak upałów. Temperatury
dzień wahają się w granicach
22—25 stopni, noce są jednak zna
cznie chłodniejsze. Rześkie wiatry
zachodnie łagodzą dzienną pracę
słońca. Ciągle napływa do nas po
wietrze polarno-morskie, dość wil
gotne 1 niezbyt ciepłe, które do
piero nad kontynentem ogrzewa
s:ę do temperatur powyżej 20 st.

W najbliższych dniach me
teorologowie przewidują za
chmurzenie umiarkowane, du
żo słońca i trochę kłębiastych
„cumulusów” na niebie, jako
tło do pięknych zdjęć krajo
brazu....
zachodnie a

granicach 24—25 stopni, w

dzień i ok.

krakowskich
znajdą z pewnością zastosowa
nie w całym kraju. tbk)

(4757J

Łap bandycki
odwozili

Na zdjęciu u

ment miejsca

Wojska izraelskie
otworzyły ogień

KAIR.

Dzecznik sił zbrojnych ZRA
I 'oświadczył 23 bm. w Da
maszku, że wojska izraelskie
w sile około 2 batalionów o-

tworzyły 23 bm. w godzinach
wieczornych ogień w kierunku
pozycji arabskich.

Rzecznik zawiadomił równo
cześnie, że izraelskie lotnic
two wojskowe przechwyciło w

prowokacyjnych celach cywil
ny samolot należący do „Uni
ted Arab Airlines” i lecący do
Damaszku.

-- ©--

Epidemia grypy
na Filipinach

NOWY JORK.
Na Filipinach szaleje epide

mia grypy. Jak podaje ko
respondent Agencji AP, w cią
gu ostatniego miesiąca zmarło
tam na tę chorobę blisko 100
osób.

Co słyehtć?
„24 grudnia 1960 rok’’ —

to tytuł fantastycznej po
wieści, którą w 1953 r-

w Argentynie napisał...
Adolf Eichmann. Datę 24
grudnia 1960 r. autor prze
widywał jako początek „ery
pokoju i przyjaźni”- Ale
właśnie tego dnia zbro
dniarz hitlerowski Eich
mann znalazł się w więzie
niu w Izraelu. Informację
na ten temat ogłosiło an
gielskie czasopismo „Time
and Tide”. Treścią powie
ści Eichmanna są chime
ryczne rozważania o latają
cych talerzach- Łaknący
sprawiedliwości i miłości
bliźniego ludobójca Eich-
mar.n zapowiada wizytę ja
kiejś rozumnej istoty z ob
cej planety, która przynie
sie skłóconym ludziom po
kój.

Czasopismo angielskie
stwierdza, że adwokat Ser-
vatius obrońca Eichmanna,
będzie usiłował wykorzy
stać fakt napisania tej po
wieści przez Eichmanna
dla wybielenia swego klien
ta i przedstawienia w do
brym świetle cech jego
charakteru...

do meliny
...służbowym autem
P onad dwa miesiące toczył
'

się przed Sądem Wojewó
dzkim w Warszawie proces
groźnej szajki rabunkowej. Na
ławie oskarżonych zasiadło
19 osób, w tym 8 paserów.

Przewód sądowy wykazał,
że członkowie szajki dokona
li 36 włamań . do sklepów
MHD, zakładów gastronomi
cznych, urzędów pocztowych,
gminnych spółdzielni. W cią
gu pięcioletniej
rabusie
niądze
tys. zł.

Jeden
zatrudniony w

kierowcy w przedsiębiorstwie
„Czołówka Filmowa” odwoził
zrabowany łup z miejsca wła
mania do melin paserskich.
Na „robotę” wyjeżdżał on sa
mochodem oznakowanym na
zwą przedsiębiorstwa.

Sąd skazał 24-letniego her
szta bandy — Zdzisława
Klemberta na 13 lat więzienia
i 60 tys. zł grzywny oraz o-

rzekł przepadek jego majątku.
Stanisława Ernesta na 11 lat i 50

tys. zł grzywny, Włodzimierza Pa
wlaka na 9 lat i 40 tys. zł grzyw
ny, Halinę Kasprzyk na 6 lat i 30

tys. grzywny, Czesława Wieczorka
na 5 lat i 15 tys. zł grzywny. Po
nadto sąd wymierzył im po 10 lat

utraty praw publicznych i hono
rowych. Pozostali oskarżeni otrzy
mali kary do 4 lat więzienia i zo
stali skazani na grzywny do 12

tys. zł i na utratę praw do 5 lat.

góry: frag-
katastrofy

kolejowej ekspresu na linii
Strasburg — Paryż, w któ
rej zginęły 23 osoby a 150

zostało ciężko rannych.
Fot. — CAF

Wiatry przeważnie
temperatura w

12—14 st.

czerwca

14

działalności
skradli towary i pie-
wartości ponad 400

z członków szajki,
charakterze

Katastrofy
kolejowe

we Francji
rannych, w tym 5 osób

ciężko — to skutki kata
strofy, jaka wydarzyła się
na linii ekspresu motoro
wego Arras-Dunkierka- Na .

automatycznym, przejeździe
kolejowym nastąpiło zde
rzenie pociągu z samocho
dem ciężarowym. Na zdję
ciu dolnym: zgnieciony

przedni wagon pociągu.
Fet. — CAF

Na rzymskiej

ulicy malarzy"»9

Ulica Margutta w Rzymie
jest Ulicą malarzy. Dwa

razy do roku — na wiosnę i
na jesieni — artyści wysta
wiają swe prace na ulicy i w

przylegających do
kach.

Wystawa daje
rzymskiej plastyki
gnesem ściągającym nie tylko
turystów, lecz także rodowi
tych Rzymian.

W tym roku, wystawiło swe pra
ce ponad 400 plastyków zawodo
wych i pewna liczba amatorów,
wśród nich wielu młodych. W o-

statnim dniu wystawa była o-

twarta do późnej nocy.

X sali li0MC£rto9trgj

niej zauł-

przegląd
i jest ma-

W Filharmonii-młodzi
Gdy na estradę Filharmonii

Krakowskiej — podczas kon
certów piątkowych — wchodzą
młodzi, nieomylny to znak, że

zbliża się koniec sezonu. Domeną
młodych dyplomantów krakow
skiej Wyższej Szkoły Muzycznej są
bowiem — tradycyjnie już od lat —

ostatnie koncerty czerwcowe.

Tradycji stało się zadość i wczo
raj ujrzeliśmy i usłyszeliśmy aż

czworo młodych muzyków —

solwentów PWSM.

Rzadko kiedy na estradzie

harmonicznej słyszy się flet
lo. A jeszcze rzadziej — niewia
stę grającą na flecie! Taka mu
zyczna rzadkość wydarzyła się
właśnie wczoraj: młoda dyplo
mantka krakowskiej Wyższej
Szkoły — Barbara Świątek —

(klasa wykładowcy W. Chudzia-

ka) opanowała grę na tym wła
śnie, mitologicznie nieco dla nie-

wprawionego oka wyglądającym
instrumencie — i na wczorajszym

ab-

fil-
so-

w nocy,

możliwy
zachmu-

opady,
termicz-

Po 25
przejściowy wzrost
rżenia, przelotne
skłonność do burz
nych. Nie należy więc zapo
minać parasola, wychodząc
rano z domu a turystom ra
dzimy zabierać lekkie nie
przemakalne okrycia. Tempe
ratura bez większych zmian.

—e—

2“

wsBowiłf loty?
Popołudniówki londyńskie

— „Eyening News” i „Eve-
ning Standard” w specjalnych
korespondencjach ze Smug-
glers Cove na Alasce dono
szą, że amerykańskie samolo
ty wywiadowcze „U-2”, sta
cjonujące w bazach w Kali
fornii i na Alaspe podjęły z

powrotem regularne loty w

odległości około 50 mil od wy
brzeży ZSRR,

Podobno zajmują się one

wypróbowywaniem aparatury,
w którą zostaną wyposażone
amerykańskie satelity-szpiegi
typu „Samos” i „Mides”.

Oficerowie amerykańskiego
lotnictwa wojskowego odmó
wili wszelkich wyjaśnień na

ten temat.
Jednakże — jak pisze „Eve-

ning Standard”.— nie ulega
wątpliwości, że obecny po
ziom techniki fotograficznej
pozwoliłby pilotom samolo
tów „U-2” obserwować z wy
brzeży Alaski pewne rejony
terytorium radzieckiego.

się
fil-

swym absolwenckim popisie ode
grała wraz z orkiestrą Filharmo
nii II Koncert fletowy Mozarta.
Grała bardzo ładnym, lekkim i

subtelnym tonem, wszelakie try
le, kadencje i ozdobniki fletowe

wykonując z techniczną pewno
ścią i swobodą.

Niecodzienna solistka bardzo

podobała — i zasłużenie —

harmonicznej publiczności.
Dalszą solową wykonawczynią

na wczorajszym koncercie była
znana już z dawniejszych, w bar
dzo wczesnym wieku rozpoczyna
nych, występów estradowych u-

czennica-dyplomantka prof. Zb.

Drzewieckiego — młoda 'piani
stka Aleksandra Ablewiczówna.
Na program swego, kończącego
studia szkolne, popisu wybrała
ona Koncert f-moll Chopina. Słu
chaliśmy Jej gry z uwagą i za
ciekawieniem — bo naprawdę by
ło czego posłuchać. Wybitny ta
lent niewątpliwy. Dziewiętnasto-

wieczny krytyk muzyczny napi
sałby tu zapewne tak: „U mło
dej fortepianistki technika wy
borna, palce doskonale sprawne,
afekty w grze szczere i godne
poklasku”. — Bardzo sie cieszy-

że nasza krakowska szko-

szczegól-
w Polsce

wypuściła
obiecują-

my, że nasza

ła pianistyczna — tak
nie się ostatnimi laty
wyróżniająca — znów
ze swych murów wiele

cą na przyszłość solistkę.
Jako trzecia dyplomantka zapre

zentowała się nam wczoraj Kry
styna Jaworska, śpiewaczka z

klasy prof. Stanisławy Hoffma-

nowej. Młoda solistka — która
wraz z orkiestrą śpiewała wspa
niałą arię koncertową „Ah, per-
fido” Beethovena — posiada głos
sopranowy, ciemny w barwie, o

skali
wska-

muzy-

12 godzin
trwały w ub. tygodniu
rozmowy rozbrojeniowe

ZSIR-USfi
WASZYNGTON.

Wczoraj kontynuowane były
w Waszyngtonie dwustron

ne, radziecko-amerykańskie
rozmowy w sprawie rozbro
jenia.

Piąte z kolei spotkanie W.
Zorin — McCloy trwało
dwie i pół godziny. Rozmowy
odbyły się, jak zwykle, w de
partamencie stanu, przy
drzwiach zamkniętych.

Radziecko-amerykańskie roz
mowy na temat rozbrojenia
trwały w tym tygodniu łącz
nie 12 godzin. Następne spot
kanie — 25 bm.

Po zakończeniu wczoraj"
szych rozmów, szef delegacji
amerykańskiej zaprosił W.
Zoriha na pokład rządowego
jachtu „Seąuoia” w celu od
bycia krótkiej przejażdżki po
Potomacu.

Plenum
Rady Ochrony
Pomników Walki

i Męczeństwa
2Obm. odbyło się w War sza

łwie posiedzenie plenarne
Rady
Walki i

Sprawozdanie z prac prezy
dium Rady złożył jej przewod
niczący wiceminister J. Wie
czorek.

W bieżącym roku przezna
czono na roboty konserwator
skie w b. obozie koncentra
cyjnym, w Oświęcimu dodat
kowo3minzł,awb.obozie
na Majdanku — 300 tys. zł.
Przewidziane jest także upo
rządkowanie i zabezpieczenie
terenów innych b. hitlerow
skich obozów zagłady.

Jedną z form upamiętnienia
martyrologii i walki naszego
narodu będzie wydanie wielu
dzieł i książek poświęconych
tej tematyce.

Plenum Rady wysłuchało
także informacji o podjęciu
prac nad uczczeniem pól bi
tew i potyczek z lat 1939—45.

Ochrony Pomników
Męczeństwa.

udała się na zapro-
K.PZR do Moskwy,

®23bm.

szęnie KC .

delegacja Komitetu Centralne
go PZPR, której przewodniczy
sekretarz KC — W . Jarosiń
ski. W ZSRR, członkowie dele
gacji zapoznają się z doświad
czeniami pracy partyjnej
KPZR w za'rresie działalności

ideologicznej, propagandowej i

. oświatowej.
*

® W najbliższych dniach

przybędzie do Polski ponad 40-
osobowa wycieczka, zozgani- ■
zowana przez polskich lotni
ków, którzy w czasie II wojny
światowej byli członkami pol
skich sił lotniczych na Za
chodzie. Lotnicy będą gośćmi
Towarzystwa
ehodżstwem
ZBoWiD.

Łączności z Wy
wołania” oraz

*

odszedł z Tarno-•23bm.

brzćgu pierwszy transport —

kilkuset ton siarki przeznaczo
nej dla Czechosłowacji w ra
mach spłaty kredytu, który u-

zyiskaliśmy przed kilku laty z

tego kraju na budowę kopalni
rudy siarkowej i zakładów

przetwórczych. Zapotrzebowa
nie krajowe na siarkę jest w

petai zabezpieczane.
*

® Publiczność
ska będzie mia’a

czyć i usłyszeć
kowiacaki. W lipcu bowiem, na

dwutygodniowe występy do

tego kraju udaje się Zespół
Pieśni i Tańca Związku Spół
dzielczości Pracy z KRAKOWA
— „KRAKOWIACY”.

j-ugoslowiań-
okazję zoba-

ogniste kra-

Czy uda się odnaleźć
siatek
ze złotem i diamentami?
Grupa badaczy islandzkich

poszukuje wraku statku
holenderskiego, który zatonął
u wybrzeży Islandii w roku
1667. Według posiadanych in
formacji, statek wiózł trans
port złota i diamentów. Roz
bił on się w drodze powrotnej
z Indii Wschodnich.

Grupa poszukiwaczy cennego ła
dunku wyposażona jest w spe
cjalny aparat do Wykrywania
min. Podobnym aparatem udało
się przed 2 laty odnaleźć ped
piaskiem morskim ładunek zato
pionego żelaza.

Niezwykłe zuchwalstwo włamywaczy
słabe zabezpieczenie mienia

Dwukrotnie

ograbili ten
OstatnleJ majowej nocy ub. roku

dokonano napadu rabunkowego na

sklep nr 5 Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Po
górskiej Woli koło Tarnowa.

Sprawcy przecięli przewody tele
foniczne, sterroryzowali strażnika
i zamknęli go w ustępie,
nie siekierami i łomem

trzy kłódki i wyważyli
Kiedy wejście do sklepu
otworem, zabrali towar i
o łącznej wartości blisko

cy złotych. Ponieważ nie udało się

Następ-
zerwali

drzwi,
stanęło

gotówkę
13 tysię-

Beethovena (wykonanie Koncertu
f-moll Chopina i arii „Ah perfi-
do” Beethovena odbywało się pod
kapelmistrzowskim kierunkiem

Krzysztofa Missony).
Z wczorajszego swego dyplo-

manckiego koncertu Z. Toffel dał

się nam poznać, jako muzyk do
brze przygotowany do prowadze
nia i interpretowania klasyków —

a równocześnie też, jako dyry
gent, który nie tylko pilnie ba
czy, aby wszystko to, co napisa
ne w partyturze utworu, było
wygrane uczciwie i sumiennie,
ale przy kierowaniu orkiestrą ró-

i samodzielnie myśli, sta-

się znajdować własne swe

wykonawcze. Krótko mó-
cala czwórka wczorajszych

sam sklep

przyjemnym w średnicy
brzmieniu. Styl wykonania
zuje na dużą już kulturę
czną u solistki.

I wreszcie słów kilka o

nim z wczorajszej czwórki dy
plomantów — o „soliście z pałecz
ką” — młodym dyrygencie Zbig
niewie Tofflu, wychowanku prof.
Witolda Krzemieńskiego. Zb. Tof-
fel dyrygował wczoraj częścią
tylko programu: Koncertem fle
towym

' Mozarta i II Symfonią

ostat-

wnież

rając
drogi
wiąc,
dyplomantów krakowskiej Wyż
szej Szkoły bardzo się nam uda
ła — i można im wszystkim ży
czyć powodzenia na dalszym mu
zycznym szlaku życiowym, z uza
sadnioną nadzieją na

tych życzeń.
Co nas czeka Jeszcze

monit w tym sezonie?

Symfonia Beethovena,
dzie wystawiona, jako
ku koncertowego — za

spełnienie

w Filliar-

Tylko IX
która bę-
finat ro-

tydzień.

JERZY PARZYSSKI

Ich ująć, śledztwo zostało umorzo
ne.

Zdawaśłoby się, że na tym ko
niec. Tymczasem włamywacze po
stanowili mieć fatalny sklep nr 5

niejako w „abonamencie”, bo to

i pod ręką i zabezpieczenie słabe.
W pół roku później jeszcze raz

dokonali napadu. Wbrew wszelkim
oczekiwaniom zadanie mieli uła
twione.

Na swojej drodze napotkali te
go samego strażnika, który zastra
szony nie stawiał oporu. Na
drzwiach sklepu wisiały już tylko
dwie kłódki, co źle świadczy o

nauce, jaką spółdzielnia wycią
gnęła z poprzedniego włamania. W

ogóle szczęście sprzjzjało włamy
waczom, gdyż tym razem i łup o-

kazał się większy. Wynieśli ogółem
towar i gotówkę wartości blisko 16

tysięcy złotych.
W trakcie włamania złodzieje

postanowili zmienić stare obuwie
na nowe. I jak pomyśleli, tak też

zrobili, wkładając nowe buty gu
mowe, a stare porzucając nad po
bliskim stawem razem z onucą. I
to ich zgubiło, bo milicja Idąc po
śladach trafiła do miejsca zamie
szkania sprawców.

Podczas rewizji znaleziono towa
ry pochodzące z kradzieży, a także
kawałek onucy, podobnej do po
rzuconej nad stawem. 20-letni Jó
zef Świnionoga i 22-letni Julian
Garlicki przyznali się do kradzie
ży i wskazali miejsce ukrycia czę
ści łupu, który zwrócono spół
dzielni.

Włamywacze twierdzą, że tylko
podczas pierwszego napadu sterro
ryzowali strażnika straszakiem, za

drugim zaś w ogóle go nie spot
kali. Tak czy owak wkrótce staną
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie. Za napad, włamanie i

kradzież &rożą im surowe kary
więzienia.
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pianie

wprowadze-
kolacji, i to

jest oczywi-

Na razie bo
rna wagonu
można ewen-

na kawę lub

jednym z fil
mów Disney’a

roztargniony
profesor

ponuje
stancją,

dys-
sub-
która

umożliwia mu swobodne uno
szenie się ponad ziemią... O-

kazuje się, że ten rysunkowy
żart nie jest pozbawiony pod
staw. W Nowym Jorku można

już oglądać podobne próby.
Nie są one co prawda wyni
kiem tajemniczej materii, a-

le rezultat jest ten sam. Cały
przyrząd o rewelacyjnej mo
cy, wielkością nie przekracza
rozmiarów plecaka i podobnie
się go nosi. Hełm i ręczne re
gulatory dopełniają rynsztun
ku. Prawy służy do ustalania

wysokości lotu, lewy powodu
je zmiany kierunku.

Rakieta typu „Portable”
twiera nowe horyzonty dla

komunikacji. Czy to lepszy
sposób niż przysłowiowe
cztery kółka? W każdym ra
zie bezpieczniejszy ze względu
na mniejszy tłok w powietrzu.
Przynajmniej na razie. Na
fot.: pierwsze próby. Zalety
wynalazku demonstruje jeden
z inżynierów firmy, która jest
producentem tej niezwykłej
rakiety. Pierwszy transport
przeznaczony będzie dla woj-

startuje 1 lipca
inicjały-

’

będą mogli dokonywać w ka-

redakcji i
»Sztandaru Młodych”, PKS i
PTTK od 1 lipca turyści pol
scy korzystać będą mogli z

nowej, niezwykle atrakcyjnej
formy wędrówki turystycznej.
TRAMPING — to włóczęga po
kraju autobusami PKS. A-
mator wędrówki może wyku- (
Pić miesięczny (cena zł 550)
lub dwutygodniowy (300 zł),1
bilet, ważny na wszystkich li- i
niech w całej Polsce, z wy- (
latkiem kursów pośpiesznych ,

i autobusów przewożących
'

Pracowników.

W reku bieżącym, pomiędzy ,
~— -- --

1. VII. a 30. IX . przewiduje. Krakowa.
sie rozprowadzenie, tytułem | Sprawy drobne i sprawy
Próby około 7000 biletów . ważne, usprawnienia organi-
irampingowych. Rozorowadze- ! zacujne, konsekwentne prze
wiem zaimą sle "

Oddziały j prowadzenie jakiejkolwiek
PTTK we wszystkich mia- afccJi mającej na celu dobro,
Stach wojewódzkich i dodat-l [“^wygodę ludzi — wszystko
kowo w Toruniu, Sopocie,!
Częstochowie, Radomiu, Tar
nowie, Kraśniku Lub., Piotr
kowie, Giżycku, Płocku, Wał
brzychu oraz Oddział przy
HCP — Poznań. Bilet tram
pingowy (karnecik z fotogra
fię, który należy okazać w ka
sie lub konduktorowi) kupić
będą mogli dorośli (ukończo
ne 18 lat, lub młodzież pod o-

Pieką starszych). Przy sprze
daży biletu PTTK pobiera 5-

złotową dopłatę na Fundusz

Ochrony Przyrody i Zabyt
ków.

Bilety miesięczne należy ,

nabywać przed początkiem
danego miesiąca kalendarzo
wego, dwutygodniowe — po
między 1 a’ 16 każdego mie
siąca (ich ważność kończy si^

30-go). Posiadacze biletów l

P) zięki wsoólnej
wie GKKFiT, rezerwacji miejsc, tak

korzystający z biletów j
sach

jak
normalnych. (TAP)

p hyba to Witold Gombro-
wicz w „Ferdydurke”

stworzył piękne pojęcie ogól
nej niemożności. Nie jest zre
sztą rzeczą w tym wypadku
najważniejszą kemu p:iypi-
sać zaszczyt ojcostwa tego o-

kreślenia, ważne natomiast

jest to, że owa ogólna nie
możność wylazła z kart ksią
żki i jak zły koszmar opano
wała wiele dziedzin życia

I rozłazi się w ogólnej niemoż
ności, ochrzczonej czasem ja
ko trudności obiektywne,
czasem innym mianem.

Pierwszą z kategorii 1

rodzaju spraw jest wydanie
zarządzenia o rozpoczynaniu
pracy w różnych porach po
to, aby uniknąć piekielnego
tłoku w ciągu piekielnych
porannych minut. Mówiło się
o-tymjużnieraziniedwa
razy, powoływało na przy
kład Warszawy i... nic. Po
dobno kierownicy zakładów
pracy z jakichś im wiadomych

[ przyczyn nie chcą się zgodzić
na 15-minutowe przesunięcia
w porze rozpoczynania pracy.
Przepraszam — od kiedyż to

kierownictwa zakładów pra
cy decydują w sprawach o-

I gólnomiejskich?

a

tego

Gołębie pocztowe

prasie je
Jeden z najpopularniejszych

dzienników japońskich
„Asahi” — zapowiedział, że

„zwolni” swój oddział gołębi
pocztowych, obejmujących
126 ptaków i zastąpi je har
dziej nowoczesnymi środkami

przekazywania Wiadomości.

PKP poszły na rękę pasaże
rom. Nowy rozkład jazdy na

wielu trasach umożliwia po-,
wrót tego samego dnia, dzię
ki czemu niektóre podróże nie
muszą być związane z nocle
giem w obcym mieście. Wy
jeżdża się jednak skoro świt,
a wraca — późnym Wieczo
rem.

Czy podróżnemu nie należy
się więc śniadanie, lub kola
cja w pociągu?
wiem, jeśli nie

restauracyjnego,
tualnie liczyć
herbatę z bufetu, czasem dla

osłody znajdą się pierniczki.
Ale dla głodnego to za mało.

Na pytanie nasze odpowiada
dyrektor Przedsiębiorstwa
Wagonów Sypialnych i Resta
uracyjnych „Wars” — Tade
usz Janowski.

— Konieczność
nia śniadań, czy
możliwie tanich,
sta.

Na pozór spełnienie tego po
stulatu jest proste. W istocie

napotyka jednak na poważne
trudności. Aby należycie zao
patrzyć bufety, trzeba mieć

odpowiedni papier i maszyny
do sporządzania specjalnych
opakowań, konserwujących
żywność.

Sprowadzenie takiej maszy
ny zależy od zezwolenia ko
misji antyimportowej. Sprawa
jest na dobrej drodze.

Mogę też zdradzić, że w tej
chwili przedstawiciel „War-
su”_ przebywa W Poznaniu dla
zorientowania się w ewentu
alnych ofertach kupieckich.

. W ten sposób przynajmniej
ten jeden dziennik zerwie z

utrzymywaną od wielu lat

tradycją w prasie japońskiej,
która kazała używać gołębi
do przekazywał”’” ważnych
wiadomości.

„Asahi” po raz pierwszy po
służyła się gołębiami w dniu
22 kwietnia 1897 roku. W tym
dniu wybuchł w mieście Ha-'

sioji, około 50 km na zachód
od Tokio, olbrzymi pożar. Je
den z reporterów pożyczył so
bie od znajomego gołębia po
cztowego i udał się na miej
sce wypadki’. Na miejscu na
pisał swoją relację i gołąb
przeniósł ją do Tokio. Był
punktualny, tak że dziennik
zdołał jeszcze wydrukować
sprawozdanie swego reporte
ra w wydaniu porannym.

Oficjalnie przyjęte zostały
gołębie pocztowe „do służby”
w „Asahi” dopiero w 1925 ro
ku. Wówczas dziennik zaku
pił od wojska 50 tych pta
ków i korzystał z ich usług w

przekazywaniu wiadomości z

okręgu w promieniu 90 km od

Tokio. Gołębie okazały się
szczególnie
przekazaniu
tak częstych w Japonii trzę
sieniach ziemi, gdy inne środ
ki komunikacji stawały się
bezużyteczne wskutek uszko
dzeń. Rekord ustalił jeden z

gołębi, który przebył trasę
360 km, przynosząc wiadomość

,o ważnym odkryciu nauko
wym.

Dwa inne dzienniki tokij
skie, „Mainichi” i „Yomiuri”.
nie mają na razie zamiaru re
zygnować z usług gołębi po
cztowych: „Mairiichi” ma w

swym składzie 250 gołębi, któ
re w przyszłości mają być u-

żywane do przenoszenia fil
mów, gdyby inne środki lo
komocji miały zawieść. Oczy
wiście prasa japońska posłu
guje się wszystkimi nowoczes
nymi środkami, jak helikop
tery, samoloty, wozy radiowe,
przenośne aparaty do przeka
zywania obrazów itp. Gołębie
pozostają jednak nadal. .Tro
chę zapewne z uwagi na przy
wiązanie do tradycji i orygi
nalność. (i)

użyteczne przy
wiadomości o

hasze sprawy

Maria i Władysław M. z Krakowa przesyłają nam poz
drowienia z Warszawy, gdzie zatrzymali się w drodze
na Mazury. Serdecznie dziękujemy i czekamy na dal
sze POCZTÓWKI Z WAKACJI od naszych Czytelników!

25 ~ 27 sierpnia

Z udziałem przedstawicieli śników
18 krajów odbędzie się w So
pocie, w dniach od 25—27

sierpnia br. I. Międzynarodo
wy Festiwal Piosenki. Udział
w Festiwalu zapowiedzieli już
najlepsi piosenkarze z trzech

kontynentów — Europy, Afry
ki i Ameryki. W pierwszym
dniu Festiwalu .odbędzie się
występ polskich 'piosenkarzy,
którzy wykonają najlepsze
piosenki piętnastolecia oraz

tłumaczone na język polski
piosenki zagranicznych wyko
nawców, biorących udział w

sopockim Festiwalu. Drugi
dzień wypełnią występy pio
senkarzy zagranicznych, z któ
rych każdy odśpiewa tylko
jedną piosenkę skomponowa
ną w jego kraju i stanowiącą
— ostatni przebój. W trzecim,
ostatnim dniu Festiwalu od
będzie się koncert finałowy z

udziałem piosenkarzy polskich
i zagranicznych.

Tak więc bez przesady mo-

żńa stwierdzić, . iż w ciągu
trzech dni sierpnia br. Sopoty
znajdą się w centrum zain
teresowania wszystkich miło-

piosenki z całego
świata. Jak zapowiadają orga
nizatorzy — Festiwal będzie
transmitowany przez Polskie
Radio i Telewizję oraz najpra
wdopodobniej przez Interwi-

zję oraz Eurowizję. Kilka ra
diofonii, a m. in. holenderska,
szwajcarska i zachodnionie-
miecka zamówiły już taśmy
z pełnymi nagraniami piosenek
śpiewanych w czasie sopoc
kiego Festiwalu. Do Sopotu za
powiedzieli ponadto przyjazd
przedstawiciele największych
europejskich wytwórni nagrań
dźwiękowych.

nie ma żartów
Pewien obywatel Izraela zo

stał skazany na dwa tygodnie
aresztu za to, że w czasie
kłótni z sąsiadem powiedział
mu: szkoda, że nie zajął się
tobą Eichmann. Sąd stanął na

stanowisku, że była to nie

tylko obraza, ale i życzenie
po prostu zbrodnicze, (bk)

Greczynka Zoe Kouroukli —

jedna z uczestniczek Sopockie
go Festiwalu, jest znaną gwia
zdą teatralną i filmową w

swoim kraju. Śpiewa piosenki
nowoczesne w języku francu
skim, angielskim, niemieckim,
włoskim no i oczywiście —

ojczystym. Uważana jest za

najlepszą piosenkarkę Grecji.
. ..........t

W objęciach ogólnej niemożności
Sprawa druga również zwią

zana z zegarem to pory ot
warcia sklepów. Na ogół tzw.
człowiek pracy przychodzi

do domu o 16-tej, a na zaku
py może wypłynąć dopiero o

17-tej lub 17.30. Załóżmy, że
człowiek chce kupić: korale,
buty i kilogram kartofli. Te
raz okazuje się, że duży sklep
z butami przy ul. Kamiennej
jest otwarty od 9 do 17, skle
py „Jubilera” działają tylko
do 18-tej, a sklepy jarzyno
we zamykane są o zupełnie
nieoczekiwanych godzinach,
najchętniej już o 16, lub 17.

Sklepy nocne we wstrząsają-
cej ilości 2 (słownie — dwa)
na półmilionowe miasto zamy
kane są najpóźniej o godz. 24.

Przypuszczalnie dzięki temu

cnota mieszkańców Krakowa

słynna jest w całej Polsce.
A w niedzielę po południu

choćby przyszła do Ciebie z

niezapowiedzianą wizytą sa
ma księżna Monaco, lub re
sortowy minister, albo co

niewątpliwie częściej się zda
rza, paru znajomych na bri-
dża, w całym mieście nie uś
wiadczysz ani grama masła,
ani skibki chleba, ani żadnej
rzeczy do jedzenia. W rezul-

tacie pani domu szybko go
tuje kładzione kluski, otwie
ra jakieś konserwy itd, za
miast po prostu skoczyć do

sklepu i zaopatrzyć się w do
datkowy chleb, czy owoce —

bo ostatecznie trudno groma
dzić w sobotę zapasy rzeczy
nietrwałych, bo a nuż ktoś

przyjdzie...
Zdaje się, że już rok minął

od czasu jak Wydział Kultu
ry, podejmując projekt rzu
cony na. łamach „Echa”, uz
nał za słuszne i potrzebne
spreparowanie tablic obja
śniających kim był człowiek,
któremu poświęcona jest ta

lub inna ulica. Co cieką/wsze,
nawet pieniądze na ten cel by
ły w budżecie, tylko tablic

jak nie było, tak nie ma.

Na całym świecie. jakoś lu
dzie dają sobie radę z malo
waniem białych pasów na je
zdni. Na całym świecie. —

tylko nie w Krakowie. Bo oto

w biały dzień zagradza s'.ę uli
ce i robotnicy z wielkim tru
dem malują „zebry” po to

aby po tygodniu śladu z nich
nie było. Skoro nie istnieje
(?) porządna farba, chyba
prościej byłoby wyznaczyć
przejścia dla pieszych meta-

lowymi, lub plastykowymi gu
zami, a nie pakować pieniędzy
w jezdnie, za każdym razem,

kiedy ktoś sobie przypomni,
że trzeba wyznaczyć przejścia.

Jest w Krakowie taki organ
jak Rada Naukowo-Ekonomi-
czna., składająca się z wielu
naukowców, opracowujących

teoretycznie bardzo ważne
dla miasta zagadnienia. Np.
jednym z tematów prac Rady
jest kwestia opłacalności nad
budówek w domach miesz
kalnych. Nie było wypadku,
aby Rada Narodowa omawia
jąc czy to na sesji, czy w

mniejszym składzie sprawę
budownictwa i inne zagadnie
nia powołała się na opinię
Rady Naukowo-Ekonomicz-
nej. Jedno z dwojga: albo
Rada Naukowo-Ekonomiczna
i jej działalność jest fikcją,
albo Rada Narodowa nie

przyuńązuje żadnej wagi do

opinii naukowców. Możliwa
jest też trzecia diagnoza —

prawdopodobnie najsłusz
niejsza — a mianowicie nie
umiejętność nawiązania
współpracy między obu Ra
dami.

Sprawa ogólnej niemożności
otacza też i Dni Krakowa. Po

tylu latach zabawy w „Dni”
nikt nie wie na pewno po co,
dla kogo i w jakim charakte
rze mamy urządzać te impre
zy. Po tym roku jedno już
wiadomo: że 18 dni to chyba
za długo. Do skarbnicy doś
wiadczeń przybyły także ta
kie fakty, jak ten, że festi
wal filmów dokumentalnych
i „Iluzjon” były imprezami

niezwykle udanymi, natomiast

festiwal teatralny w tegorocz
nym wydaniu nie powinien
być nigdy powtórzony.

Mocno dyskusyjny jest tak
że wybór terminu „Dni”. Wia
domo przecież , że maj jest
najzimniejszym miesiącem w

polskim kalendarzu, że o wie
le cieplejszy jest czerwiec, i że
dobrze byłoby raz wreszcie
ustalić stały termin „Dni”.
Jest czasie „Dni”, ale

„Oświaty” jedna impreza na
prawdę masowa, naprawdę
barwna i prześliczna, ale ma
ło oglądana. Myślę o pocho
dzie dzieci szkolnych poprze
bieranych za postacie z ksią
żek. Czy nie dałoby się na

rok przyszły dołączyć tego u-

roczego pochodu do tradycyj
nej inauguracji „Dni Krako
wa”? O ile oczywiście ogólna
niemożność pozwoli na sko
ordynowanie terminów pocho
dów pomiędzy Kuratorium, a

Miejskim Przedsiębiorstwem
Imprez Artystycznych,
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Pasjonujące karty pamiętnika Gagarina

pięć lat będziemy latać w

i godziny, poprzedzające
/£L lot rakiety „Wostok”,

* dwaj kandydaci do lo
tu — Gagarin i jego „cień”
Kosmonauta nr 2 — spędzili
na zupełnym wypoczynku.
Przez cały czas towarzyszyła
im przyjemna kojąca muzyka
z taśmy magnetofonowej.

Kosmonauci byli w dobrym
nastroju. Przed kolacją, roze
grali partię bilardu. Niezwy
kła to była partia: Kosmonau
ta nr 1 — contra Kosmonauta
nr 2.

W czasie kolacji przyłączył
się do nich Naczelny Lekarz
radzieckiej
tycznej —

liewicz.
Potoczyła

na docinków i żartów. Były to

jednak godziny pełne napięcia
i oczekiwania. Podczas roz
mowy kosmonautów wszedł do
pokoju Główny Konstruktor.
O nic nie pytając, rzeki:

— Za pięć lat będzie można
latać w Kosmos na podstawie
skierowania związków zawo
dowych...

ekipy kosmonau-
Eugęniusz Anato-

się rozmowa, peł-

Znaczyło to: przygotowania
zapięto na ostatni guzik, eks
peryment musi się udać, może
cie spać spokojnie.

„LEKARZU, WYLECZ

SIĘ SAM!”
Po kolacji Naczelny Lekarz

nakleił na ciało Gagarina sie
dem czujników, rejestrujących
podstawowe funkcje organiz
mu. Była to procedura dość
długa i niezbyt przyjemna.
Kosmonauci przechodzili ją
jednak nieraz w czasie tre-,
ningów. I tym razem Gagarin mógł spać. Jeszcze kilkakrot-
zniósł ją w sposób stoicki. | nie zaglądał do pokoju swych

O gojjzinie 21.50 Naczelny podopiecznych, lecz ci spali
Lekarz wydał kosmonautom twardo, nie zmieniając pozy

cji. Nie pomogły Naczelnemu
Lekarzowi niezawodne prosz-

— Chłopcy, czy dać wam ja
kiś środek nasenny? — zapytał
Naczelny Lekarz, sięgając do
kieszeni fartucha po proszek.
Spotkał się z kategoryczną od
mową.

Kiedy pół godziny później
Naczelny Lekarz wszedł znów
do sypialni, Gagarin leżał na

wznak i spał spokojnie z rę
ką podłożoną pod policzek. Ko
smonauta nr 2 równie cichut
ko oddychał przez sen. leżąc
na prawym boku.

Ale Naczelny Lekarz... nie

polecenie: „A teraz — spać!”
Gagarin i Kosmonauta nr 2

od kilku dni prowadzili bliź- ki. którymi nabił kieszenie,
niaczy tryb życia. Ostatnią' ---- -

noc przed startem spędzić
mieli w tym samym pokoju.
Każdy z nich położył się po
słusznie na wyznaczonym mu

posłaniu. Przed snem Gagarin
wymienił ze swym „Cieniem”
kilka żartów, czym... zaniepo
koił lekarza.

Nie mógł także spać tej nocy
Główny Konstruktor, który
około godziny 3 nad ranem

także po cichutku uchylił
drzwi sypialni kosmonautów.

RAKIETA — TO TAKŻE
DZIEŁO SZTUKI

Ciekawy jest opis rakiety,
w której Gagarin odbył swój
lot. Jej srebrzyste wysokie
ciało skojarzyło się Gagarino-

Co cig/ać ?
<' wi z gigantyczną latarnią mor-

vi‘

7 owary kolonialne
Mieszkańcy Krakowa

rzadko mają sposobność za
stanawiać się nad kolorem
swojej skóry i nikt spo
śród nas, spytany — kim

jesteś? — nie odpowiedział
by: jestem biały. Jak
wiadomo, Polska leży w

Europie środkowej, w oto
czeniu ludów o podobnej

powierzchowności- Wiado
mo również, że Polacy ni
gdy nie prowadzili polity
ki kolonialnej o zasięgu

■dalszym niż Dzikie Pola,
nigdy więc (z wyjątkiem
krótkiej acz dość niesław
nej afery San Domingo) nie
uczestniczyli w grze o po
dział świata między grupy
białych ludzi. Fakt, który
należy przypisać okoliczno
ściom raczej geopolitycz
nym niźli moralnym. (Zważ
cie, iż przed dwudziestu
paru laty nie posiadaliśmy
wprawdzie zamorskich ob
szarów, lecz prawdziwi
patrioci płacili regular
nie składki na odpowie
dnią Ligę, a niektórzy, ma
rząc o władzy nad Murzy
nami wprawiali się tymcza
sem na Ukraińcach). Ale
koniec końcem, mniejsza o

powody, kolonii polskich,
nie było i sprawa polskiej
przynależności do rasy
władców nigdy nie stała się

‘

istotną polską sprawą. Na
szczęście.

Jest to jednak dla Pola
ków również wielka spra
wa ludzka. Może: najwięk- i
sza ze spraw- jakie ludz- :

kość musi rozwikłać i prze- ;

zwyciężyć. Sprawa, w którą -

każdy mieszkaniec Europy ,

został przed wiekami uwi
kłany, ponieważ cała kul- ,

tura europejska od stuleci ,

się z nią wiąże, ponieważ i ]
nasze sklepy były sklepami
artykułów kolo-
nialnych, ponieważ i
myśmy kupowali, sprzeda
wali, nosili, jedli towary
pochodzące z rabunku, a

także dlatego, że wszystkie
nasze („imponderabilia":
wolność* duma, prawo. ■
świadomość winy i kara ;

(wszystko czym żyje wiel
ka literatura współczesna)
nie dadzą się oddzielić od
historii zbrodni dokonanej
przez Europejczyków na

zysk i hańbę Europy-
Zdania powyższe brzmią

zapewne zbyt wzniośle.
Proszę wybaczyć- W dal
szym ciągu nie będzie już
mowy ani o winie i karze,
ani o polityce, tylko o pew
nym pisarzu, niewysokiego

zresztą lotu. Pisarz z kate
gorii średnich i bardzo po
czytnych. Nazywa się
Somerset Maugham; gład
ko, zręcznie opowiada o

ciekawych zdarzeniach i
chyba nawet niczego innego
nie pragnie- Tylko tyle: o-

powiedzieć o ciekawym
zdarzeniu. Co udaje mu się
znakomicie, choć czasem

czytelnik dostrzega że
schemat zdarzeń tu i ówdzie
się powtarza — przyzwoity
człowiek w koloniach pod
dany zostaje próbie złego
klimatu, oraz niedobrego
towarzystwa (lub samo
tności) i nie umie tej pró
bie sprostać. Na przykład
— dama z dobrej rodziny
zabija męża, który popadł
w pijaństwo. Albo mło
dzieniec z dobrej rodziny
płodzi troje dzieci 2 Malaj-
ką. Albo... podobnie-

Proza łatwa i z dreszczy
kiem. Zbyt zapewniony-
Właściwie nie miałoby sen
su w ogóle o niej mówić,
gdyby nie swoiste, kolonial
ne, dalekowschodnie tło,
gdyby nie szczegóły- które
są prawdziwym świadec
twem obyczaju. Wspomina
się tam o pewnej kobiecie,
która nie mogła przemóc

fizycznego wstrętu dowie
dziawszy się', że jej uko
chany żył niegdyś z Malaj-
ką. O pewnym mężczyźnie,
którego podejrzaną opinię
uzasadnia fakt pożycia z

Chinką- O pewnym dżen
telmenie, który twierdzi,
że wśród świetnie urodzo
nych tubylców znaleźć mo
żna prawdziwych dżentel
menów. (Dżentelmen pole
ca komuś tubylczego księ
cia. Zdaniem dżentelmena
książę winien okazać się
świetnym lokajem)- I o

pewnym mieszańcu, tchórz
liwym oszuście, przekona
nym, że skaza w jego cha
rakterze tłumaczy się „kro
plą malajskiej krwi".

W tych dokumentowych
szczegółach lekkiej litera
tury utkwił jakiś klucz do

zrozumienia naszych cza
sów. Z
wbrew
wiem. I

ską: kiedy pierwszy kosmo
nauta przybył do podnóża

i statku kosmicznego, na szczy
cie rakiety zaigrały promie
nie wschodzącego słońca. Czub
statku kosmicznego rozbłysnął.

Gagarin patrzył oczarowany
na statek, w którym za chwilę
miał odbyć swój lot. Było to
dzieło rąk ludzkich, piękniej
sze niż jakikolwiek znany do
tychczas twór techniki. Ga
garin zanotował w swym pa
miętniku: „Przede mną stało

• nie tylko wspaniałe dzieło te-
| chniki, lecz także wywołują-
’ce wielkie wrażenie dzieło

sztuki”.
KTO ODPROWADZAŁ

KOSMONAUTĘ?
Gagarin podaje po raz

pierwszy, kto odprowadzał go
I na miejsce startu.

Na kosmodromie obecny był
Główny Teoretyk lotów kos-
micznych obok Głównego Kon-

■struktora rakiety. Dalej stał
5 ‘N*Pir7Alnv T.^lrarT P.iicr<»rnns»

i
I

Naczelny Lekarz, Eugeniusz
l Anatoliewicz, generał lotnic

twa, Mikołaj Pietrewicz Ka-
manin (jeden z pierwszych
Bohaterów Związku Radziec
kiego) i zasłużony spadochro
niarz Mikołaj Konstantyno-
wicz, pod kierownictwem
którego Gagarin uczył się
skomplikowanych skoków
przy pomocy katapulty (na

. wypadek awarii statku). Po
za nimi Kosmonautę nr

1 odprowadzał do stóp ra
kiety przyszły Kosmonauta

i nr 2 i kilku innych kos
monautów chwilowo jeszcze
„nie ponumerowanych”.

Raport o gotowości do lotu
Gagarin złożył na ręce Prze
wodniczącego Rządowej Ko
misji — jednego ze znanych
w ZSRR działaczy państwo
wych i kierowników przemy
słu. Poza tymi oficjalnymi oso-

. bistościami na kosmodromie
znajdowała się tylko obsługa
techniczna, zajęta przygoto
waniami rakiety „Wośtok” do
startu.

OSTATNI RAPORT
Z ZIEMI

Scena pożegnalna była krót
ka. Kiedy Gagarin wygłaszał

wolą autora, czy

jego woli? Nie
nie to jest istotne.

ANNA TARSKA

W. Somerset Maugham. Przed

wizytą. Tłum. R . Grzybowska
i J. Sujkowa. Czytelnik. Ce
na Zł 20—. I

Podwójny
pech

Doktor Vincenzo Servino ze

szpitala rzymskiego miał nie
codzienną przygodą: śpiąc w

nocy na dyżurze usłyszał po
dejrzane szmery. Zapomniaw
szy, że poprzedniego dnia ka
zał wstawić podwójne drzwi
szklane w pokoju, wyrwany
ze snu wychodząc z pokoju u-

derzył głową o szkło. Brzęk
szkła spłoszył złodzieja, któ
ry ratował się ucieczką ska-
czącprzezoknozIp.Wre
zultacie tego nocnego zajścia
zarówno lekarz jak i złodziej
znaleźli się w szpitalu, tym
razem jako pacjenci, (bk)

przemówienie dla radia, na
grywane na taśmę magnetofo
nową, Główny Konstruktor
spojrzał ukradkiem na ze
garek. Kosmonauta zrozu
miał: trzeba się skracać!

Wkrótce nad głową Gaga
rina zatrzasnął się właz do
rakiety i z placu startowego
odsunięto żelazne rusztowa
nia wyrzutni. Ale nie padła
jeszcze komenda lotu. Techni
czny kierownik lotu ogłosił
półtoragodzinne przygotowa
nie do startu. Sprawdzono raz

jeszcze drobiazgowo każdy
szczegół, decydujący o powo
dzeniu eksperymentu niezwy
kłej wagi. Kosmonauta miał
możność oswoić się przez ten
czas ż przyrządami w kabinie
oraz z niezwykłą sytuacją.

Puls i oddech Gagarina by
ły takie same jak poprzedniego
dnia przed udaniem się na

spoczynek.
Ogłoszono, że do startu po-

zostaje jeszcze godzina. Potem,
że pół godziny.

Gagarin dowiedział się przez
radio, że twarz jego jest do
skonale widoczna na ekranie
telewizyjnym i że jego spokój
napełnia wszystkich radością.

Zbliżały się ostatnie sekun
dy pobytu na Ziemi. Gagarin
zameldował:

— Bicie serca normalne. Sa
mopoczucie dobre. Rękawice
założone. Hełm opuszczony.
Jestem gotów do startu.

Padła komenda: start!
Gagarin odparł słowami,

których nie przewidywał re
gulamin:

— No, to w drogę!
Oprać. R. B.

(WiT-AR)

Hirohito
łowi kraby

Cesarz Japonii Hirohito, któ
rego autorytet mocno przybladł
po wojnie światowej, mniej zaj
muje się obecnie rządzeniem,
bardziej zaś biologią morza. Jako
naukowiec-amator ma on już
pewne sukcesy. Ostatnio odkrył
w zatoce Sagami siedem nowych
gatunków krabów. Rozprawkę
cesarza na ich temat zamieściło
holenderskie czasopismo nauko
we „Crusaceana”.

Biolodzy znają już około 5 ty
sięcy gatunków krabów. Cesarz

odkrył ich poprzednio przeszło 20,
wszystkie w zatoce Sagami, która
słynie z bogactwa fauny.

a

II

W trosce o maksymalne wygody na lotniskach, w Waszyngtonie
skonstruowano taką oto poczeka nię na kółkach. Wóz podjeżdża
tuż do samolotu i pasażerowie przesiadają się wygodnie wprost do

kabiny, lub odwrotnie. Na dużych lotniskach będzie to niewątpii.
wie pożądane usprawnienie, (d)

Archeologiczna mapa Meksy
ku przedstawia ośrodki

dawnych kultur. Liczba tych
ośrodków jest wprost fanta
styczna — 11.000. Wiążą się
one z okresami rozkwitu roz
maitych kultur od archaicznej
poczynając, której czas przy
pada na lata 1500—100 p.n.e.

Ilustrują Ją posążki półnagich
kobiet o przesadnie szerokich
biodrach, znane pod nazwą „tan
cerek z Tlatilco”. Na ostatni o-

kres epoki archaicznej przypada
kultura Olmeków, najwybitniej
szych rzeźbiarzy czasu przedko-
lumbijskiego. Wykuwali oni ołta
rze, których waga przekracza
30 ton, kolosalne głowy z bazal
towych głazów, a także ozdoby
1 statuetki znane pod nazwą ha-
chas. Posługiwali się nefrytem,
ametystem, kwarcem, górskim
kryształem, muszlami, kością,
drewnem. Przewijający się mo
tyw paszczy Jaguara, magiczne
symbole w formie abstrakcyjnej
lub konkretnej, bogactwo środ
ków plastycznych, poziom arty
styczny pozwalają sądzić, że kul
tura Olmeków była kulturą ma
cierzystą, dla klasycznych cywili
zacji Zapoteków, Majów 1 In.

Przechodzimy przez sale tej
ogromnej wystawy w Mu
zeum Narodowym w Warsza
wie, wystawy sztuki meksy
kańskiej od czasów przedko-
lumbijskich aż do' naszych
dni, olśnieni jej pięknem i
bogactwem, zdając sobie spra
wę, że jednorazowa bytność
to stanowczo zbyt mało na
wet na powierzchowne po
znanie. Wspaniałe polerowa
ne naczynia w kształcie owo
ców i zwierząt z

naków, tolteckie
bione mozaiką z

takaż ceramika
grafitu, wyroby

1 szych złotników

najwspanialsze dzieła sztuki
starożytnych Indian — kultu
ry Majów (1000—300 r. p.n.e.).
Legendarną epokę rozkwitu
sztuki przedkolumbijskiej
kończy najbardziej znana z

kultur starożytnego Meksyku
— kultura Azteków. Potem
okres kolonizacji, sztuka no
woczesna i współczesna.

Tak wspaniałej i bogatej
wystawy jeszcze nie widzie
liśmy. Eksponowana w stoli
cach innych krajów ściągała
procesje ludzi z odległych
często miast. Korzystajmy
więc z okazji, która nieprędko
się powtórzy. Będąc w War
szawie nie omińmy Muzeum
Narodowego. Warto też orga
nizować specjalne wycieczki
— oczywiście nie dla dzieci
szkolnych. Dla ułatwienia in
formujemy, że wystawa czyn
na jest codziennie w godzi
nach 10—21 z wyjątkiem po
niedziałków i dni poświątecz-
nych. Dyrekcja Muzeum prosi
o wcześniejsze zgłaszanie wy
cieczek do biura oświatowego
Muzeum celem zapewnienia
przewodnika, (mk)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA INWESTYCJI, zatrudni natych
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS —

Oddział Przewozów Towarowych i Spedycji
w Krakowie, ul. Cystersów 15. — Zgłoszenia
osobiste w Referacie Ewid, Pers., I piętro —

pokój nr 11. K-4915

2 INŻYNIERÓW z kilkuletnią praktyką w

budownictwie i uprawnieniami na stanowi
ska: inspektora wykonawstwa, kierownika
Grupy Robót w terenie oraz MURARZY,
TYNKARZY, LASTRIKARZY, MONTERÓW
wod.-kan. (spawaczy), MALARZY — zatrud
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Budownic
twa Terenowego — Kraków, Dekerta 15.

K-4980

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na

autobusy, 12 MONTERÓW SAMOCHODO
WYCH, 1 SPAWACZA, 1 KOWALA RESO
ROWEGO, i Ślusarza samochodowe
go — zatrudni natychmiast WP PKS Od
dział Przewozów Osobowych w Krakowie. —

Reflektuje się tylko na pracowników posia
dających świadectwo ukończenia średniej
szkoły zawodowej, dyplom mistrzowski łub
czeladniczy. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Sam. Stanowisko Kadr — Kraków, ul. Ka
mienna 19, w godz. od 7 do 13. K-4897

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, DEKARZY,
BLACHARZY i PARKIECIARZY — zatrudni
natychmiast — Dzielnicowy Zarząd Budyn
ków Mieszkalnych w Nowej Hucie, Os. Sło
neczne 3. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.

K-4905

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika
księgowości — przyjmie natychmiast Dzielni
cowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Stare
Miasto” w Krakowie, ul. Dietla 64. — Wyma
gane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4
lata praktyki względnie średnie wykształce
nie i 8 lat praktyki. — Podania należy skła
dać osobiście w Dziale Zatrudnienia DZBM,
w godzinach urzędowych (od 7 do 15).

K-4949

kultury To-
krążki zdo-
turkusów i
w kolorze
najsłynniej-
Misteków i

OdmM&iedsu udakcji
Stanisław Leja, Kraków (1109),

Sprawę Pana badaliśmy. Ma
Pan prawo do ubiegania się o

rentę inwalidzką z powodu nie
zdolności do pracy; szczegółowe
informacje, druki ihp. otrzyma
Pan w ZUS, ul. Pędzi-chów 27.
W sprawie odszkodowania z klu
bu za wypadek, prosimy jeszcze
porozumieć się z nami w porze
dyżurów radcy prawnego Reda-

cji, udzielającego prawnych po
rad i wyjaśnień w lokalu Re
dakcji w soboty w godz. 13—15.

FREZERÓW, TOKARZY, MALARZA — za;
trudni Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń
Przemysłu Spożywczego — w Krakowie, ul
Miedziana 17. K-4927

MECHANIKA — OPTYKA do napraw apa
ratów fotograficznych i optycznych oraz ZE
GARMISTRZA z terenu pow. chrzanowskie
go — zatrudni „Precyzja” Spółdzielnia Prac!
— Kraków, Długa 5. K-4907

KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych i prze
mysłowych z praktyką handlową, AJENTÓW
na prowizję, kwalifikowanego SZEFA KUCH
NI oraz KELNERKI — zatrudni Powszechna
Spółdzielnia Spożywców w Krakowie, pl
Matejki 8. — Zgłoszenia w pokoju 36, w godz-
od7do12. K-4942

MASZYNISTKĘ do hall maszyn — przyjm>e
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re
montowo- - Budowlane Nr 1 — w Krakowie,
ul. Obożna nr 8. — Warunki pracy i płacy
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Kadr, ul. Obol-
na nr 8, I piętro, pokój nr 22. K-499'

Matrymonialne
JESTES samotny? War
szawskie Biuro Matry
monialne ,,Syrenka” —

Warszawa, Elektoralna 11
zapozna Cię szybko, dys
kretnie, korespondencyj
nie. Prześlij 10 złotych
znaczkami pocztowymi,
otrzymasz anonimowo (w
kopercie bez nadawcy)
300 matrymonialnych
ofert oraz informacje. —

Dla Pań oferty zagranicz
ne. K-4031

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny z

ogrodem blisko tramwa
ju — sprzedam. Możli
wość zamiany mieszka
nia. Oferty "33066 ..Pra
sa” Kraków, Wiślna 2
lub telefon 201-95 — od
godz. 9-1-2.

Kupno

SAMOCHODZIK inW8'
ltdzki — kupie Ofeny
32173 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

„JAWA” KO (na dzre"

więtnastkach) i 250
szesnastkach) — spr2eJ
dam. Kraków. Marka
(garaż), od go-dz. 18—20*

Różne

GARAŻU dla trójkoło*;
ca ,,Junaka” poszukuj
my. Zgłoszenia na adrejj
MHD Nabiałem i pie£jL
wem, Kraków, ul. 1 .

ja 6 — Dział Administr
Cjl, tel. 244-41. K-*’

i
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G© - (jdteie - KiedyW niedzielę
spotykamy się

na lotnisku

Niedziela

Jana

Za co się płaci ?

Sobota

CZERWCA

Wilhelma

ULICAMI

BAKOWA

ll utobusy pospieszne kursu-
** jące na trasie Kraków —

Nowa Huta stanowią duże u-

dogodnienie. Ostatnio jednak
stały się przyczyną
wielu narzekań —

zamiast co 5—6 mi
nut kursują CO 10— iu x uwarzy
15 minut w dodatku ’

striackiego.
w nienadzwyczajnej
formie technicznej.

Ponieważ
za przejazd autobu
sem pospiesznym jest

dość wysoka, żale pasażerów
są całkowicie uzasadnione. Bo
jeśli tyle się już płaci, to

przynajmniej wozy powinny
być w dobrym stanie i kur
sować według rozkładu! (mar)

£
opłata

ad■«>wroc■■>

«/ kilku ufiarasech
Ostatnio ukonstytuował się

w Krakowie Zarząd Oddzia
łu Towarzystwa Polsko-Au-

W skład jego
wchodzą: prof. dr K. Piwar-
ski (prezes) oraz prof. dr W.
Goetel, prof. dr M. Patkanio-
wski, doc. dr J. Kaczmarek,
dyr. J. Nędza i mgr Z. Hoło-
wiecki. Siedziba Towarzystwa
mieści się przy ul. Sławkow
skiej
Nauk), gdzie można zasięgnąć
informacji w sprawie możli
wości przyjęcia do TP-A.

W tym roku czerwiec stwo
rzył możliwości opalania się
nad Wisłą. Z dobrodziejstw
słońca korzystają całe rodziny.

Fot. J. Lewicki

17 (Polska Akademia

Ha 30 dal przed wyjazdem
Na stacji Kraków otwarto biuro

rezerwowania miejsc, w którym
podróżny może na 30 dni przed
datą wyjazdu zarezerwować

miejsce oraz nabyć bilet na prze
jazd każdym pociągiem ekspreso
wym komunikacji
oraz w pociągach
międzynarodowych,
się miejsca na terenie
Kraków na następujące pociągi:
motorowo-ekspresowy Zakopane—
Kraków, motorowo-ekspr. Kra
ków — Warszawa i Warszawa —

Kraków — Zakopane, posp. Prze
myśl — Warszawa Wsch. i posp.
Kraków — Berlin. Rezerwowanie

jest bezpłatne, podróżny opłaca
poza należnością za bilet także

miejscówkę.
Na

nich,
ciągi
cjach
no również punkty rezerwacji, w

których będzie się sprzedawać
bilety i miejscówki na 30 dni

przed datą wyjazdu,, lecz tylko
na pociągi ekspresowe odchodzą
ce z tej stacji lub przez nią prze
chodzące. Funkty takie znajdują
się na stacjach w Zakopanem,
Nowym Targu i Chabówce dla

poc. mot. eksp. Zakopane — Kra
ków oraz w Przemyślu dla poc.
posp. Przemyśl —

Wsch.

Przy przyjmowaniu
na miejsca w pociągach odcho
dzących z innych stacji, na któ
re nie można natychmiast wy
dać miejscówki, pobiera się
kaucję w wysokości ceny miej
scówki. W razie nieprzydzielenia
miejsca kaucja zostaje zwrócona.

Wydanie miejscówki na przydzie
lone miejsce uzależnione jest od

jednoczesnego wykupienia lub

okazania ważnego biletu na prze
jazd. Szczegóły w tej sprawie są

ogłoszone przy okienkach biur
i punktów w części informacyj
nej letniego rozkładu jazdy.

wewnętrznej
pospiesznych

Rezerwuje
DOKP

większych stacjach pośred-
przez które przechodzą po-
ekspresowe oraz na ich sta-

początkowych uruchomio-

Na niestrzeżonym przejeżdzie
kolejowym w Grodzisku (pow.
Oświęcim) pociąg osobowy naje
chał na traktor Kółka Rolnicze
go we wsi Kamień w pow. kra
kowskim. Kierowca traktora
zmarł na miejscu. Jak do tej po
ry ustaliła milicja, winę za spo
wodowanie wypadku ponosi kie
rowca, przejeżdżający nieostroż
nie przez tory.

*

W trakcie bójki między Janem

Klimą zam. w Przebieczanach

Warszawa

zamówień

Motocykl z PKO
W ostatnim losowaniu moto

cyklowych książeczek PKO mo-

i tocykl WFM został wylosowany
: na nr 509304 UO
| losowaniu . tym

. 23.694 książeczki
I PKO, na które

1 bezpłatnych premii w postaci mo

(Zakopane). W

uczestniczyły
„motocyklowe”
wylosowano 79

I
l

tocykli.
Najbliższe losowanie „motocy

klowych” książeczek PKO odbę
dzie się 20 lipca br.

DBAJ O CZYSTOSC
i

SWEGO MIASTA

W niedzielę 25. VI. o godz. 10

rozpocznle się na lotnisku ra
kowickim w Krakowie finał
III mistrzostw spadochrono
wych wojsk powietrzno-desan-
towych. Finały obejmą indy
widualne i grupowe skoki na

celność lądowania, skoki pię
trowe, skoki z helikopterów
oraz pokaz pilotażu szybow
cowego. Skoki odbywać się
będą z wysokości 105)0, 1500 i

2000 metrów. Te interesujące
pokazy niewątpliwie zgroma
dzą na lotnisku tłum widzów

tak młodych jak i starszych.
Przyjdźcie, warto zobaczyć.
Wstęp wolny.

Witajcie wakacje!
Dziś do wszystkich krakow

skich szkół podstawowych, o-

gólnokształcących i zawodo-

po-
omówieniu

najbliższej

Wczorajsze posiedzenie
Konwentu Seniorów

święcone było
problematyki
sesji Rady Narodowej, któ
ra odbędzie się we wtorek
dnia 27 czerwca o godz. 9.
Tematem obrad sesji będą
sprawy budownictwa !
gospodarki mieszkaniowej.

(pow. Kraków), a Marianem Zen-
dlem zam. w Grębocinie (pow.
Prcszowice) w pewnym momen
cie posłużono się brzytwą. Marian
Zendel doznał rany ciętej pra
wego ramienia. Jan Klima został

aresztowany przez Prokuraturę
Powiatową w Krakowie.

Podobnie w czasie bójki w

Pilznej Żelichowskiej (pow. Dą
browa Tarnowska) poszły w ruch
butelki. Sprawcy
sława Gwiazdy
Emaus Mosio ze

stali aresztowani
kuratora powiatowego w Dąbro
wie Tarnowskiej.

pcbicia Mieczy-
— Edward i

wsi Zalipie zo-

nakazem pro-

| Przypominamy, że dziś o

i godz. 21 nad Wisłą rozpo-
iczynają się tradycyjne

„Wianki”.

wych uczniowie i uczennice
przybyli odświętnie ubrani, a

wielu z nich niosło wiązanki
kwiatów, by obdarzyć
swych nauczycieli.

Uroczystości związane z za
kończeniem roku szkolnego
1960/61 rozpoczęły się o godz.
8 lub 9 rano, przy czym w

wielu szkołach towarzyszyły
im przemówienia nie tylko
przedstawicieli dyrekcji szkół,
ale również występy artysty
czne. A potem w każdej z klas
wychowawcy wręczali ucz
niom świadectwa. Nie otrzy
mali ich jedynie ci nieliczni,
którzy będą musieli uporać
się z egzaminami poprawko
wymi. (1)

nimi

Notatnik krakowski
W dniu dzisiejszym o godz. 18

w galerii Krzysztofory odbędzie
się otwarcie wystawy malarstwa

metaforycznego Anny Guentr.er,
J. Jeleńskiego, K. Mikulskiego,
D. Mroza, K. Wiśniaka.

sfc Stów. *Naukowo-Techniczno

inżynierów i Techników Prze n.

Naftowego zaprasza na zjazd de
legatów, który odbędzie się w

Krakowie w dn. 25 bm. o godz. 9
w Domu Technika przy ul.

szewskiego 28.
W_.p?n!e,dztąle.k w

o gedz: "18.15 odczyt red. J. Fel-,.
Czarskiego pt. „Problem Berli
na”.

Klub MPiK przy ul. Jagiel
lońskiej 1 zaprasza w poniędzia-
łek o godz. 19 na wieczór poezji
Czesława Miłosza (z cyklu „Oca
lenie”).

Sii a-

KDK.

Co dzień niesie?
P o prawda bliższy sercu

'-t wyjazd na urlop niż kupo
wanie węgla na odległą zimę,
ale dobry i rozsądny gospo
darz (gospodyni) powinien
wziąć pod uwagę co następu
je: właśnie teraz w okresie do

końca lipca w składach
łowych można nabyć od
cały przydział węgla, a nie
powtarzać całej procedury w

dwóch ratach. Magazyny są
dobrze zaopatrzone w najlep
szy gatunek węgla z kopalni

opa-
razu

W Bronowicach straszy czemny kur
Po obu 'stronach bardzo dłu

giej ulicy Ojcowskiej rozsia
dły się zabudowania Bronowie
Wielkich. Zabudowa tu dość

zwarta, częściowo drewniana,
niektóre domy pamiętają czasy
sprzed stu lat. Ten właśnie te
ren wybrany został na przed
wczorajszą wyjazdową sesję Ko
legium Karno-Orzekającego DRN

Kl<<parz. Dlaczego? odpowiedzi
dostarczyło przemówienie oskar
życiela — por. Dyląga z KD MO

Kleparz — przy tej właśnie uli
cy stale powtarzają się pożary,
a mieszkańcy w dalszym ciągu
lekceważą sobie niebezpieczeń
stwo, narażając na straty siebi*
i innych.

W roku bieżącym Miejska Ko
menda Straży Pożarnych prze
prowadziła na terenie dzielnicy
szereg koptroli. mających za za
danie • sprawdzenie, czy zostały
już usunięte usterki! zauważone
w 1960 r. Okazało się, że tylko
niewiele osób zastosowało się do

zarządzeń pokontrolnych, reszta,
pOfcOStaje w dalszym ciągu w ko
lizji z przepisami przeciwpoża
rowymi. 6 z tych spraw rozpa
trzyło właśnie Kolegium pod
przewodnictwem mgr Tadeusza
Słomianego. Wyroki zapadły dość

surowe.

Mieczysław Zieliński, zam. przy

ul. Ojcowskiej 17 nie posiada na

strychu swego domu sprzętu p.
poż., a instalacja elektryczna jest
założona wadliwie. Pozwany tłu
maczył się, że właśnie przebudo
wuje dom, ale rozbieżność dat

rozpoczęcia remontu i ostateczne
go terminu usunięcia usterek,
wyraźnie wykazała, że po prostu
zlekceważył on sobie zarządzenia
MK Straży Pożarnej. Decyzją Ko
legium został więc ukarany grzy
wną w kwocie 1500 zł z zamianą
na 50 dni aresztu.

W budynku należącym do Jana
Jarosza przy ul. Ojcowskiej W
stwierdzono podobną sytuację —

brak sprzętu p. poż., a ponadto
drewniane, łatwopalne paki, zma
gazynowane na strychu. Ponie
waż w ciągu całego roku nie zna
lazł on czasu na doprowadzenie
strychu do porządku Kolegium
wymierzyło mu grzywnę 20-0 zł
lub 80 dni aresztu.

Taka sama kara spotkała Fran
ciszkę Kaleta zam. w Wilkowi
cach 22, która również przecho*
wywala na strychu materiały ła
twopalne, a ponadto nie zabezpie
czyła należycie otworów wycio
rowych.

W wypadku Franciszka Pyzioła
zam. przy ul. Ojcowskiej 11 Ko
legium wzięło pod uwagę, że

częściowo wykonał on już za
rządzenia pokontrolne, przebu
dowując nieszczelny komin, a

ponadto zobowiązał się do na
tychmiastowego zaopatrzenia w

sprzęt p. poż. i ukarało go grzyw
ną w wysokości 500 zł. Taką samą
grzywnę — za brak książki kon
trolnej czyszczenia kominów, za
płaci również Stanisław Filipow
ski zam. przy ul. Ojcowskiej 388.
Wreszcie Jan Majka zam. przy
ul. Ojcowskiej 389 — za nieusu-

nięcie we właściwym czasie dre
wnianych przegród na strychu —

.

otrzymał grzywnę w wysokości
830 zł z zamianą na 40 dni aresz
tu. i

Prawie -wszyscy obwinieni tłu
maczyli się, że to ciasnota mie
szkaniowa każę im przechowywać
na strychach skrzynie, paki,
względnie dzielić go przegroda
mi, aby zabezpieczyć się przed
podkradaniem zboża, czy mąki
przez współlokatorćw — ale tego
rodzaju rozumowanie nie wytrzy.
muje krytyki. Czy sytuacja zmie
ni się na lepsze, jeżeli wszystko
pójdzie z dymem? Czy straty nie

będą wówczas większe? Ta bez
troska i lekceważenie niebezpie
czeństwa, jakie niesie z sobą o-

gień musiało być surowo ukara
ne. Oby stało się to przestrogą
dla innych, (hs)

„Kazimierz” po 250 zł za tonę.
Transport także nie przedsta
wia większych trudności, po
nieważ Przedsiębiorstwo Han
dlu Opałem dysponuje dwu
nastoma elektrycznymi wóz
kami przeznaczonymi do prze
wozu węgla na terenie wą
skich ulic Śródmieścia. Każdy
z takich wózków mieści 2 to
ny. Do dzielnic dalej położo
nych węgiel dowożony jest sa
mochodami ciężarowymi.
Wszystkie formalności zwią
zane z transportem załatwia
się łącznie z wpłatą należno
ści za węgiel.

A więc korzystajcie — bo
warto! (bz)
••••■■■■•••■■•••■■•■•■••■•■•■i

Tclewitja
Sobota, godz. 17.45 „Paragraf 1

fajka”. 18 Telekonkurs dla młodz.
19.30 Dziennik. 20 ,,Pegaz”. 20.30

Progr. tygodnia. 20.45 „Profesor
Crock odchodzi” — film ang. —

22.15 Wiadomości. 22.20 „Stokrotki
ogrodnika Barnaby” progr. rozr.

Niedziela. Godz. 12 .10 „Muzyka
dla Ciebie”. 13 „W krainie Dis
ney^”. 13.50 „Pod polską bande
rą”. 14.50 „Niedzielna biesiada”.
16 Insc. dla dzieci. 16.30 „Miś z

okienka”. 16.45 Kronika Film.
18 Transm. sportowa. 19.50 Dzien
nik. 20.35 „Jednodniowi milione
rzy” — film fr.

Teatry
SŁOWACKIEGO, godz.

„Dwanaście białych wielbłądów”.
KLUB ZZK 19.15 „Kartofel”. MO
DRZEJEWSKIEJ 19 „Romans z

wodewilu”. KAMERALNY J9.15
,,U kresu dnia”. RAPSODYCZNY
19.15 „Legenda”. MUZYCZNY'

(Lubicz 48) 19.15 „Kraina uśmie
chu”. GROTESKA 19.15 „Farsa
o mistrzu Pathelinie”. KOLE
JARZA 19 „Nauczycielka”. JAMA

to ci hi-
POCZTY
20.

19.15

19.15
KLUB

, MO-
I mnie

19.15
ROZ-

wuja
19.15

(Slo-
GRO-

MICHALIKOWA 22 „A
storia”. ŚWIETLICA
GŁ. Kabaret „Mundek”

Na niedzielę:
SŁOWACKIEGO godz.

„Królowa przedmieścia”. 1
ZZK 19.15 „Łowcy głów”.
DRZEJEWSK1EJ 19.15 „Jaką
pragniesz”. KAMERALNY

„Śmierć gubernatora”.
MAITOSCI 19.15 „Chata
Toma”. RAPSODYCZNY

„Legenda”. MUZYCZNY

wackiego) 14 „Traviata”.
TESKA 11 „Buty pani czarowni
cy”, 19.15 „Farsa o mistrzu Pathe-
linie”. KOLEJARZA 19 „Nauczy
cielka”. JAMA MICHALIKOWA
22 „A to ci historia”. ŚWIETLI
CA POCZTY GL. Kabaret „Mun
dek” 2CL

Kina

18, 20.15

płeć” (fr.). WANDA
20.15 „Trudne la-
WARSZAWA 15.45,

Na sobotę:
UCIECHA godz. 15.45,

„Słaba
15.45, 18,
ta” (wł.).
13, 20.15 „W biały dzień” (niem.-
Szwajc.). SZTUKA 15.45,
„Sprawcy nieznani” (wł.).
NOSC 15.45, 18, 20.15

czekają” (szwedz.).
15.45, 18, 20.15 „Zona
(USA). WRZOS

15.45, 18,
ca” (fr.).
44) 17.30,
ry” (fr.) .

8) 17, 19
stra” (hol.) .

DIA (Lubicz 15) 15.15,
„W środku nocy” (USA). KRA
KUS (Al. Krasińsk. 18) 15.45, 18
2G.15 „Chłopiec z Grenlandii” (duńs.)
CASSINO (Bitwy pod Lenino)
ok. 21 „Intrygant.ka” (austr.). ME
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.30, 18,
20.30 Spokojny człowiek” (USA).
KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45, 13.
20.15 „Kochanek o północy” (fr.).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Liii” (USA). MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20 —

„Okno na pedwórze” (OSA).
— MINIATURKA (Franciszkań
ska 1) 15 Progr. dla dzieci, 16. 17

„Ludzie rnor~a” i in., 18, 20 „Go
sposia do wszystkiego” (USA).
SYGNAŁ (Ogród S rzel.) 21.30 —

„Eskadra Nietc-perz”. CHEMIK

(Zakopiańska 62)
Sfeejk’1
NJERZA

„Złodziej
KULTURA
20.15 „Meksyk w ogniu”
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Portret Jennie” (amer.). RO
TUNDA (3-go Maja 5) 15, 17

„Tajemnicza puderniczka” —

(CSRS). TĘCZA (Praska 52)
19.30 „Proszę za mną” (fr.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Śmierć na klęczkach” (fr.) .

STUDIO (Smoleńsk 9) 15.45, 18,
20.15 „Maria Candelaria” (meks.) .

KINA
ŚWIT

Kampf”
15.45, 18,

18, 20.15
WOL-

„Kobiety
APOLLO

modna”

(Zamojskiego 50)
20.15 „Nieznany zdraj-
ISKIERKA (Żywiecka

19.45 „Rekiny finansje-
ZUCH (Krowoderska

„Zbuntowana orkie-
MŁ. GWAR*

17.30 . 18.45

liski

19

, (wJ.). — DOM

(Lubicz 48)
z Bagdadu”
(Rynek Gł.

„Biały
2OL-

15.45,
(ang.).
27) —

(meks.) .

W NOWEJ HUCIE

15.45, 18, 20.15 „Mein
(szw.). Światowid

20.15 „Opowieść północ
na” (radź.). MAŁA SALA ŚWIA
TOWIDA 15, 17,
7 córek” (fr.).
(pl. Centralny) 15

ci, 16 „Człowiek
1 in., 17 „Milcząca gwiazda” —

(pols.), 19 „Czarownice z Salem”

(fr.). SFINKS (Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.15 „Szczęściarz Anto
ni” (pols.) . KOLOROWE — nie
czynne.

Na niedzielę:
UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18,

20.15 „Słaba płeć”. WANDA 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci, 15.45,
18. 20.15 „Trudne lata”. WARSZA
WA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „W
biały dzień”. SZTUKA 10, 12.15

„Przygody Buralina” (radź.), —

15.45, 18, 20.15 „Sprawcy niezna
ni”. APOLLO 10,
historia” (radź.),
„Żona modna”.
12.30 Progr. dla dzieci, 15.45. 18,
20.15 „Nieznany zdrajca”. WOL
NOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Kobiety czekają”. ISKIERKA 11,
12 Progr. dla dzieci, 15.30, 17.45,
20 „Rekiny finansjery”. MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Dziewczęta z

Immenhofu” (NRD), 15.15, 17.30,
19.45 „W środku nocy”. ZUCH 11,
15, 17, 19 „Zbuntowana orkiestra”.
KRAKUS 11, 12, 13 Progr. dla

dzieci, 14.45, 17, 19.15 „CJiłopiec z

Grenlandii”.

„Intrygantka”.
„Bramkarz
(CSRS), 15.30, 18, 20.30 „Spokojny
człowiek”. KLEPARZ 11, 12.15

Progr. dla dzieci, 15.45, 20.15 „Ko
chanek o północy”. WISŁA 11, 13

„Ania i Mania” (NRF), 16, 18, 20

„Liii”. MASKOTKA 10.30, 12

Progr. dla dzieci, 15.30, 17.45, 20

19.15 „Miałem
AKTUALNOŚCI
Progr. dla dzie-

przeciw sobie”

12.15 „Zwykła
15.45, 18, 20.15
WRZOS 11.15,

15.45,

CASSINO Ok.
MELODIA 10.

z naszej ulicy”

21
12

„Okno na podwórze”. SYGNAt

21.30 „Eskadra Nietoperz”. MI
NIATURKA 11, 12, 13, 15 Progr.
dla dzieci, 16, 17 „Ludzie morzą”
i in. 18, 20 „Gosposia do wszyst
kiego”. CHEMIK 15, 17, 19 „Biały
szejk”, dom Żołnierza 15.45,
18, 20.15 „Romeo, Julia i . ciem
ność” (CSRS). KULTURA 18, 20.15

„Meksyk w ogniu”. MIKRO 15,
17.30, 20 „Portret Jennie”. RO
TUNDA 15, 17 „Tajemnicza pudsr-
niczka”. TĘCZA 17.30, 19.30 „Pro
szę za mną”. ZWIĄZKOWIEC 12

Progr. dla dzieci, 17, 19 „Cinde-
rella” (USA). ZDROWIE (Kobie
rzyn) 17 Progr. dla dzieci. 13

,,Ostatnia miłość” (fr.). STUDIO

10, 12 „Błękitny kontynent” (wł.),
15.45, 18, 20.15 „Maria Candelaria”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 11.15, 12.30 Prcgr. dla

dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Korsarze
Pacyfiku” (radź.). ŚWIATOWID
10, 12.15 „Wąwóz grozy” (rum.),
15.45, 18, 20.15 „Opowieść północ
na”. MAŁA SALA ŚWIATOWI
DA 15, 17, 19.15 „Miałem siedem
córek”. AKTUALNOŚCI 10, 11. 12,
13, 15 Progr. dla dzieci, 16 „Czło
wiek przeciw sobie” i in., 17

„Milcząca gwiazda”, 19 „Czarow
nice z Salem”. SFINKS 10, 11, 12

Progr. dla dzieci, 15.45, 1S. 20.15

„Szczęściarz Antoni”. KOLORO
WE 17 Progr. dla dzieci, 13, 20

„Dziwne życzenie pana Barda”

(fr.).

Wysftarwy — yiazea
MUZEUM ETNOGR IFICZ77E

pl. Wolnica (godz. 9—15). HI
STORYCZNE św. Jana 12. „Zbiory
z dziejów Krakowa” (gedz. 10—14),
SUKIENNICE „Galeria malar
stwa polsk. XVIII i XIX w.”

(10—16). Al. 3 -go MAJA 1 —

„Wystawa przemysłu artyst. od
XI—XVIII w., Galeria malarstwa

polsk. od w. XIX”. (10—16). —

ODDZ. CZARTORYSKICH, Pijar-
ska 15 „Galeria malarstwa obcego,
rzemiosło artyst., pamiątki pu
ławskie, zbrojownia” (9—15).
DOM MATEJKI, Floriańska 41,
(godz. 9—15). SZOŁAYSKICH, pl.
Szczepański 9 „Malarstwo polskie
i rzeźba od w. XV—XVII” (10—15).
SMOLEŃSK 9 „Militaria polskie”
(10—15). ARCHEOLOGICZNE, św.
Jana 22 i Senacka 3 (10—13). —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2

„Grupa Krakowska” (11—22).
STARA BOŻNICA, Szeroka „Wy
stawa dziejów kultury i zagłady
Żydów” (10—14). RYNEK GL. 22

„Sztuka Kamerunu” (10—18).
DOM KULTURY, Rynek Gł. 27

,/C-lccie KFCz.” (10—18). PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4 „Ma-
laf*iwo warszawskie XIX w.,

Obrazy i grafika Janiny Kraupe,
Malarstwo Sz. Skorupki” (10—18).
AL. RÓŻ 3 „Wystawa dzieł J.

Malczewskiego”. 10—18). h

Syźasy
Na sobetę:

CHIRURG., INTESNIST. Try-
nitarska 11, NEUROLOG. Bota
niczna 3, OKULIST. Nowa Huta,
GRUŹLICZY dla kobiet Skawiń
ska 8, dla mężczyzn Prądnicka 80.

POC OT. MI LIC. tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD-
CORZE tel. 225-55. NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO*
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

Na niedzielę:
CHIRURG. Kopernika 21, IN-

TERNIST. Kopernika 17, NEU
ROLOG. Prądnicka 37, OKULIST.

Kopernika 38, GRUŹLICZY jak
w sobotę.

Spfefci
Mogilska 16, Długa 4, Karme

licka 23, Krakowska 19, Krowo
derska 74, Mikołajska 4 (tylko w

niedzielę), Zwierzyniecka 7, Koc-

myrzowska 18.

‘Sladic
Na sobotę:

19.05 Duety miłosne. 19.30 „Maty
siakowie”. 20.00 Koncert Ork. —

21.00 Z kraju i ze św'ata. 21 .27
Kron. sport. 21 .40 Piętnastka Ra
diowa. 22.00 „Trzy po trzy”. 22.45
Koncert solistów. 23.15 Muzyką
tan. 23.50 Wiadomości. 24.00 Mu
zyka tan.

Na niedzielę:
Godz. 7.30 Dziennik. 8.00 „Mo

rze nasze morze”. 8.30 Wiadomo
ści. 8.45 „Radioproblemy”. £.00

Utwory organowe J. S. Bacha. —

9.20 Fel. Jalu Kurka. 10.03 Kwa
drans z Melpomeną. 10.20 Kon
cert życzeń. 11 .10 Nowela Me
rimee. 11.40 Melodie cperetk. 12 .05
Wiadomości. 12.10 Poranek symf.
13.10 „Kronika Polaków”. 13.50
Koncert życzeń. 15.00 Dla dzieci
słuch. 16.10 Aud. poetycka. 16.30
Koncert chopinowski — wyk.
Tania Achot-Haroutounian (Iran).
17.00 Wiadomości. 17.05 Koresp. z

zagranicy. 17.15 Podwieczorek

przy mikrofonie. 1S.45 Ork. tan.

19.00 Słuch. H. Pietrusiewicz. —

20.00 „Muzyczne corso”. 20.30 Re
wia piosenek. 21.00 Dziernik. 21.17
Wiadomości sport. 21 .20 Ork. roz
rywkowe. 22 .20 Wiadomości sport.
22.50 Muzyka tan. 23.50 Wiado
mości.
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Uwaga posiadacze starych samochodów
nadarza się świetna akazja

zaprezentowania Waszych pojazdów

w g&SBens
przez Redakcję „Echa Krakowa" i Automobilklub Krakowski

Z Zawodów Kościuszkowskich
Zarząd Powiatowy Ligi Przyjaciół Żołnierza w Krakowie zor

ganizował w Wieliczce III Powiatowe Zawody Kościuszkowskie.

Pierwsze miejsce w konkur encji seniorów zdobył patrol w

składzie: Graniczny, Pałczyński, Kowal (LPZ Wieliczka). W

konkurencji juniorek zwyciężył patrol w składzie: Mazurkie
wicz, Liśkiewicz, Karaś, (wszystkie ze Skawiny) a w konkurencji
juniorów patrol w składzie: Mazur, rtuszyński, Spiechowicz

(wszyscy z Wieliczki).

Echo sportowe
Takie pojazdy ma

ją duże szanse na

zdobycie jednej z

wartościowych na
gród w „wielkiej pa
radzie samochodów”
organizowanej przez
Redakcją „Echa Kra-'
kowa" i Automobil
klub Krakowski.

laiMsiiasKBBasBBBSBBsaBaBBSBBnBBiniaaaBBaaBsaBWBBesBBsaBBBBBBaBB

„IM4“ z piłkarzatoi JwsIaEii
wylądował wczoraj

na lotniska w Krakowie
Wczoraj w południe na rakowickim lotnisku w Krako

wie witaliśmy piłkarzy jugosłowiańskich, którzy w nie
dzielę na Stadionie Śląski n zmierzą się z reprezentacją
Polski w meczu ełiminacyj iym do mistrzostw świata.

g W TELEGRAFICZNYM f
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Tego jeszcze nie byJo. Dopiero w tym roku kra
kowianie po raz pierwszy bęcfcj mieii okazję zoba
czenia „wielkiej parady samochodowej” organizo
wanej wspólnie przez Redakcję „Echa Krakowa‘’ i
Automobilklub Krakowski.

pojazdów skon-
„doroowym”

według wła-
konceptu. Zachę-
wszystkich entu-

motoryzacji do
udziału w tej nie

codziennej imprezie. Tym
bardziej, że dla uczestni
ków przewidziano wiele
wartościowych nagród.

) Pomyślicie zapewne, Dro-
i dzy Czytelnicy, że w im-
J prezie . wezmą udział tylko
J nowoczesne wozy, coraz

J częściej spotykane na uli-
0 cach naszego miasta. Nic
f podobnego- Te eleganckie
i modele samochodów wi-

dzicie codziennie. Nato-
» miast w naszej wielkiej

ehak najnowo-
Iczesniejszych modeli zapre

zentujemy stare wehikuły,
pochodza.ce z pierwszego o-

kresu motoryzacji.

Dziś w dobie ogromne
go postępu techniki stare

samochody przeszły do -

historii, wzbudzając tro-1
chę sentymentu, zacieka-:
wienia, wywołując czasem

'

W

Juniorzy Wisły grajq
ze Stóq Dębica

o mistrzostwo Polski j

Juniorzy Wisły, którzy wywal
czyli mistrzostwo okręgu wystą
pią w niedzielę w 1/16 mistrzostw

Polski. Zmierzą się oni z młodymi
piłkarzami Stali Dębica. Rewan
żowy pojedynek obydwu drużyn
odbędzie się 2 lipca w Krakowie.
— Zespół nasz jest nieźle przy
gotowany do rozgrywek —

stwierdził trener Wisły p. Cz.

Skoraczyń&ki. Czy powtórzymy
nasz sukces sprzed trzech lat?
Nie jest to takie łatwe, chociaż
by dlatego że mistrz Śląska —

Zryw Chorzów znajduje się w

doskonalej fermie. Ale nie my-
ślimy kapitulować i najpierw
przygotowujemy siędogryz
najbliższym przeciwmikiem który
zazwyczaj jest najt/rudniojszy.

uśmiech politowania. Tym
niemniej rzeczą interesują
cą jest zobaczenie jakimi
pojazdami posługiwali się
nasi dziadkowie. Warto
także zapoznać się z intere
sującymi modelami „SAM
ÓW” skonstruowanych przez
miłośników sportu samo
chodowego, jak również z

coraz popularniejszymi
świecie „Go-kartami”.

Imprezy podobne do na
szej „wielkiej parady
mochodów” organizowane
były ostatnio na zachodzie
Europy wywołując wszę
dzie ogromne zaciekawie
nie. Sądzimy, że i krakow
scy miłośnicy motoryzacji
taki pokaz przyjrną z zado
woleniem-

„Parada” odbędzie się
w jesieni- O szczegółach z

nią związanych postaramy
się informować Czytelni
ków na bieżąco. Na razie
zwracamy się z apelem do

wszystkich
samochody,
ne do roku
nie ich na

hilklubu
Rynek Gł.
wchodzą nie tylko
chody będące w użytkowa
niu i posiadające dokumen
ty rejestracyjne, lecz także
stare, wycofane z ruchu.
Zostaną one przetranspor
towane na miejsce imprezy
na koszt organizatorów- W
razie potrzeby
próbne numery
cyjne.
na zgłoszenia

sa-

aię z apelem do
osób mających
wyprodukowa-
1930 o zgłosze-

adres Automo-
Krakowskiego,

17. W rachub?
samc-

otrzymają
rejestra-

Czekamy również
posiada-

czy
struowanych
przemysłem
snego
camy
zjastćw
wzięcia

f
/
F
F
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GRATZ. VII etap wyścigu ko
larskiego „Dookoła Austrii" wy
grał reprezentant tego kraju Var-

ga. Z Polaków najlepszy by! Po
korny, który zajął 9 miejsce. Po
7 etapach leaderem wyścigu jest
Austriak — Maściła.

dla turystów
W nadchodzącą niedzielę w Ska

le Kmity, Krakowski Klub Moto
rowy LPŻ Podgórze — sekcja
turystyki motorowej — organizuje
zawody sportowe dla motocy
klistów zrzeszonych i niezrze-

szonych. Zgłoszenia przyjmować
będą organizotorzy przed rozpo
częciem zawodów (około gedz. 9).

Selccj a turystyczno-kolarska
Cracovii organizuje w niedzielę
25. bm. wycieczkę koiorską ra tra
sie Kraków — Bielany Morawica
— Dolina Mnikowaka — Brzoskwi
nia — Rudawa — Zabierzów —

Kraków.
Zbiórka uczestników o goc’7.

8.45 przy ul. Manifestu Lipcowe- •

go 27. ’ |

PRAGA. Pc-dczas zawodów lek
koatletycznych n „Memoriał Rosi-
cky’ego'’ Mandlik (CSRS) ustano
wił nowy rekord swego kraju w

biegu rra 100 m — 10,2 sek. W
czasie tych zawodów Manoniu u-

sianowila nowy rekord Rumunii
w rzucie dyskiem — 53.29 m a

jej red-.czka Grecescu przebiegła
800 m również w czasie nowego
rekordu krajowego — 2.07,5 min.

AKWIZGRAN.
tu ..konkursie zwykłym"
lrpplcz.nymi mistrzostwami

Fy Polak Byszewskl na

sonie” zajął 3 miejsce.

W rozegranym

przed
Euro-

„Bes-

Koszykarze Gwardii

zwyciężają w Sofii

V7 Sofii w przedostatnim
dniu międzynarodowego tur-

ruęju kpszykćtyki, zespół
Gwardii pokonał Dynamo
(Bukareszt) G7:50 (29:25).

O godzinie 12.07 nad lotnis-kiem
od strony Nowej Huty ukazuje
się dwumoterowa maszyna. Roz-
poznajemy srebrnego „Iła-il”.
który zgodnie z zapowiedzią o

gedz. 12 .11 zatrzymuje się u koń
ca pasa 9‘.ariowągo przed portem.
Za chwilę po schodkach schodzą
członkowie ekipy piłkarskiej Ju
gosławii w liczbie 22, plus 4 to
warzyszących dziennikarzy.

Gości witają m. in. wicepreze
si PZPN — płk. J. Flałek i K.

Bergtal. Są też przewodniczący
Krakowskiego OZPN mgr inż. Z.

Chrzanowski, przewód ?lezący
WKKFiT mgr B. Pirożyński,

’ za
stępca kier. wydz. prop. KW
PZPR — M Sambor, oraz działa
cze Sl. OZPN pp K. Krawczyk,
W. Bąk i opiekun gości z ramie
nia PyiS — M . Szymański.

Już w trakcie odprawy paszpor
towej i celnej dzięki uprzejmości
tłumacza p. Z . Dobrzyńskiego roz
mawiamy z trójką jugosłowiań
skich selekcjonerów, krórzy w

komplecie przybyli na ten atrak
cyjny mecz.

— Wprawdzie nasi dziennikarze

są pełni optymizmu przed tym
trudnym meczem, ale o-oblście

cieszyłbym s:ę, gdyby nasi

chłopcy wywieźli z Chorzowa re
mis — stwierdza szef selekcjone
rów i kierownik ekipy jugosło
wiańskiej p. Drag-onr.ir Nikolic.
Nasi gracze od kilku tygodni są
v/ wyjątkowo słabej formie i na
prawdę mam niemały kłopot w

ustaleniu jedenastki.
Opinię p. D . Nikolica potwier

dzają pozostali selekcjonerzy pp.
Aleksander Tirnanic i Lubomir
Lovric. Ten ostatni widział mecz

Polska — ZSRR i twierdzi, że w

Eelgradzie Polacy grali słabiej niż
w Warszawie.

— Jeśii więc wasi zawodnicy za
grają w niedzielę tak jak przeciw
ko ZSRR — ciągnie L. Lovric —

to już dzisiaj musimy kontrakto
wać trzeci, decydujący mecz w

Wiedniu lub Budapeszcie.
— Mamy dą dyspozycji 16 za

wodników — uzupełnia wypo
wiedzi selekcjonerów trener Mi-
losan Ciric — i dopiero po sobot
nim treningu zos anie ustalona

reprezentacyjna jedenastka. Sądzę
jednak, że zagramy w składzie:
bramka — Soscic rez. Krivokuca,
obrona — Durkoyic, Mąrkovię,
Jezufi rez. Kuci, pomoc — Perli
cie rez. Radakovic, Vasovic, atak
— Lukaric rez. Ankovic, Mujic,
Matusz rez. Gylin, Galie, Kostic.

Tyle jugosłowiańscy goście, ale
warto dodać, iż nie wiedzą oni o

tym, że w drużynie naszej zabrak
nie w Chorzowie Pohla o którym
wszyscy wspomniani rozmówcy
wyrażali się z dużym uznaniem a

obok niego wyróżniali BrychcegJ
i Lentnera.

W godzi-nach popohud n Iowy ch

ekipa piłkarzy jugosłowiańskich
zjadła obiad u „Wierzynka” i au
tokarem odjechała do Katowic,
gdzie .zamieszkała w hotelu ..Mo
nopol”. W godzinach popołudnio
wych piłkarze jugosłowiańscy od
byli pierwszy trening na Sta
dionie Śląskim.

Rozmawiał:
J. FRANDOFER1

rekord świata

w skoku w dal
Podczas rozegranych w Berli

nie zawodów lekkoatletycznych
NRD — RFSRR uzyskano szereg
świetnych rezultatów. W skoku w

dal kobiet, aż trzy
przekroczyły odległość
będącą
śwlaŁa

(ZSRR)
da cz.ką

Ekipa piłkarzy jugoslotuiańskich na lotnisku w Krakowie- Eot. J. Lewicki

zawodniczki
6,40m—

aktualnym rekordem

Zwyciężyła Szczełka.ncwa
— 6."0 m. przed swą ro-

Szaprunową — 6.46 m i

dotychczasową rekerdzist-ką —

Claus (NRD) — 6.42 m. PreussgeT
(NRD) rezultatem 4.67 m ustano
wił nowy rekord Europy w skoku
o tyczce, Tamara Press (ZSRR)
uzyskała najlepszy w tym roku

wynik na świecie w rzucie dys
kiem — 56.59 m.

W ogólnej klasyfikacji zwy
ciężyli reprezentanci RFSRR: w

konkurencjach kobiecych 62:55 1

13)— Nie, dziękuję, mnie właściwie nie wolno —

bronił się pan Jacek. — Jakbyś mi dała, Basiu,
szklaneczkę herbaty, byłbym ci bardzo wdzięcz
ny, bo pić mi się chce rzetelnie.

Barbar? s> zak-z?tnęła, a tymczasem Rogowłcz
opowiedział im swójJ przygodę. •

Byli nią zaskoczeni, zaraz zaczęły się domysły
i komentarze.

— Pierwszy raz słyszę o czymś podobnym —

obruszył się August Trittens. — Niezadługo czło
wiek nie będzie mógł jechać spokojnie do Lozan
ny czy Genewy.

— Nie wiadomo, kim był ten ranny? — zasta
nawiała się starsza pani Trittens. — Jak on był
ubrany?

— Miał na sobie ciemny, wieczorowy garnitur
i eleganckie obuwie, wszystko zabłocon?, rękaw
na pół wydarty... Sądząc po ubraniu, przypusz
czam, że to się zdarzyło raczej wczoraj wieczo
rem...

— Mogło tak być — dorzucił Trittens — bo po
tamtejszych krzakach ludzie na ogół nie chodzą
nawet w dzień, a tym bardziej nocą i bandyta li
czył zapewne na to, że zbrodnia nieprędko się
wykryję. Jeżeli napad zdarzył się pod wieczór,
ranny mógł przeleżeć całą noc i leżałby tam je-
Szęże, gdyby ojciec do' niego nie dotarł. ■
■— Dla niego to była ostatnia szansa ocalenia —

powiedział?. Barbara. — Jeżeli go uratują, będzie
zawdzięczał życie tatusiowi!

— Ja byłem tylko narzędziem, przypadkowym
narzędziem — rzekł Rogowicz.

— Jednak w roli narzędzia bardzo się komuś
przydałeś. Przykro mi tylko, gdy pomyślę o tym,
że po takim wstrząsie wędrowałeś szosą samiuteń-
ki. Wiesz, tatusiu, mam do ciebie prośbę. Już wte
dy, kiedy dostałam od ciebie list, że tym razem

na serio wybierasz się do nas, postanowiłam cię
o to prosić.

M. AOOGAŃSKI

— Cóż to takiego?
— Chciałabym wykorzystać twój pobyt tutaj,

żebyś się trochę podleczył. — Czekaj — dodała
żywe, gdy zrobił gest protestu — posłuchaj do koń
ca. Nie mam na myśli sanatoriów ani uzdrowisk.
Chociaż może, by się to przydało, po twojej ze
szłorocznej chorobie? Z góry wiem, że się nie zgo
dzisz, bo nie bylibyśmy tam razem, a kosztowa
łoby to bardzo drogo. Ale mógłbyś zrobić dla mnie
tyle, żebyś pozwolił się zbadać i przeszedł kura
cję na miejscu. My tu mamy w Szwajcarii dosko
nałych lekarzy i najnowocześniejsze środki, o któ
re w Polsce może być trudno.

— Dziękuję ci dziecko, ale w Polsce mamy też

lekarzy wybornych, a w dodatku przysługuje mi
tam leczenie bezpłatnie. W zeszłym roku opieko
wał się mną w czasie choroby jeden z docentów,
mój przyjaciel i sama widżiśź,' jak udało mu się
mnie wyreperować, skoro mogłem do was do
brnąć.

— Ale ta kuracja była rok temu!
— Czekaj, teraz ty wysłuchaj mnie do końca.

Otóż ten lekarz bardzo mnie namawiał na jakieś
zastrzyki szwajcarskie, podobno u was łatwe do
nabycia i niedrogie,- dał mi na nie recepty. Ty
podobno umiesz robić zastrzyki, moglibyśmy
spróbować. Na to masz od razu moją zgodę.

— Doskonale — ucieszyła się Basia. — Zacznie-

my od tych zastrzyków, a później zobaczymy. Ale
nie mam strzykawki... Trzeba kupić, przyda się
w domu, a tymczasem pożyczę od Karli. Karla
von Axer.eberg to nasza lokatorka, ta młoda pie
lęgniarka, co mieszka obok ciebie, tatusiu, razem

ze swoją matką i ciotką.
— Przedmiot westchnień naszego Eugeniusza —

dodał Trittens.
— Nie ma co z tego żartować — strofowała go

starsza pani Trittens. — To mnie wcale nie cie
szy. Ona ma o pół roku więcej od niego, a przy
tym Eugeniusz dopiero zaczął architekturę, niech
sobie głowy nie zawraca.

— A czy ja mówię, że mnie to cieszy? Tylko nie
trzeba z tego robić dramatu, mamo. To wcale nie
znaczy, że zaraz ma z tego wyniknąć ślub. Pożar-
tują, powzdychają i rozejdą się, każde w inna
stronę. W tym wieku amory nie są jeszcze po
ważne...

— Różnie bywa — powiedziała Barbara. — Pa
miętasz Auguście Alberta i Jeanne? Pobrali się,
nawet rodzicom powiedzieli dopiero po ślubie...

— Eugeniusz by nam tego nie zrobił.
— .Ta też sądzę, że rozmówiłby się z nami

przedtem. Ale, z drugiej strony nie widzę, żeby to
miało być tragedią, gdyby Eugeniusz ożsnił się
kiedyś z Klarą. To dobra dziewczyna, przy tym
zdrowa, przystojna, niegłupia, ma w ręku fach.

Starsza pani Trittens zaprotestowała żywo.
— Po cóż nam te arystokratyczne grymasy?

Wcale nie mam ochoty, żeby ktoś na nas kręcił
nosem. Nie jesteśmy „von”, ani tym bardziej ni-?
posiadamy książęcej mitry, ale jesteśmy z dziada
pradziada obywatelami szwajcarskimi, to więcej
warte i utytułowani cudzoziemcy muszą się- długo
o . to starać. Oni szukają przytułku u nas, nie my
u nich, niech o tym nie zapominają. Czy nie mam

racji, Auguście? (Ciąg dalszy nastąpi}

w konkurencjach męskich 116:94.
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©ziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18.30 Boisko Garbarń*
Garbarnia — Arka Gdynia

(O mistrzostwo II ligi)
TENIS

Godz. 16 Korty Olszy
Olsza — Broń Radom

(O mistrzostwo I ligi)
KOSZYKÓWKA

Gedz. 18 Hala Wisły
Wisła — Olimpia Poznań

(Międzynarodowy turniej drużyn*
żeńskich)

Jstro
TENIS

Godz. ifl Korty Olszy
Olsza — Broń Radom

(O mistrzostwo-I ligi)
KOSZYKÓWKA

Gedz. 18 Hala Wisły
Wisła II — Społem Łódź

(Finałowe spotkanie drużyn żeń
skich o „Puchar

'

Polski”)
Gedz. 19.15 Ha’a Wisły

Hausbrandt Triest (Włochy) —

Olimpia Poznań

(Międzynarodowy turniej drużyn
żeńskich)

*

Dziś i jutro na stadionie w Za
bierzowie od-będą się wojewódz
kie mistrzostwa Ludowych Ze
społów Sportowych w lekkiej a-

tletyce. Początek dziś o godz. 17

a jutro o godz. l(k


